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Zwycięski marsz idei

B a s t s o n  s a n a c j i  n a  S . G .  H .  z d o b y t y
Drugie zwycięstwo »a Politechnice

W  niedzielę odbyły się wybory 
dn władz Bratniej Pom ocy Studen 
tów  szk o ły  Główniej Handlow ej. 
W ynik w yborów  budził ogrom ne 
zainteresowanie, gdyż by ły  to 
pierwsze od  sześciu lat w ybory  w  
Bratniej P om ocy  tej uczelni. D o­
tychczas rektor m ianow ał komisa­
ryczny zarząd. W ynikiem  takiego 
stanu rzeczy by ł w ybitny upadek 
w p ływ ów  Bratniej Pom ocy. W o­
bec smutnej sytuacji, prow adzo­
nej przez kom isaryczny zarząd 
Bratniej P om ocy w ładze akade­
m ickie zdecydow ały się pozw olić 
na w ybory.

OSTRA WALKA
D o w alki w yborczej stanęły 

trzy listy: N arodow ego Kom itetu 
W yborczego, grupująca młodzież 
narodow c-radykalną, lista Zw . 
M łodej Polski i lista lew icow a. 
Poinew ąz kom isaryczny zarząd 
Bratniaka pow oływ any b y ł spo

dawały kłam  temu sądowi. To też 
walka w yborcza  przebiegała pod 
znakiem silnego napięcia.

O lbrzym ie zw ycięstw o odniosła 
m łodzież narodowa. Dziwne się 
tylko w ydaje, że przez 6 lat w ła­
dze akadem ickie pom im o przew a­
gi m łodzieży narodow o-radykal­
nej uważały za stosowne m iano­
wać zarząd kom isaryczny.

w r a ™
GŁOSOWANIA

Niedzielne zebranie w yborcze 
otw orzył prof. Loth, poczem przy­
stąpiono do głosowania. W  w yn i­
ku głosowania na prezesa: na li­
stę Nr. 1 padło głosów  231, lista 
Z. JM. P. otrzymała 63 glosy, a le ­
wica 62.

Kandydatem na prezesa z ramie 
nia m łodzieży narodowo - radykal­
nej .jest p. M aiewicz. W  głosow a 
nią do zarządu m łodzież narodo- 
da zdobyła 237 głosów’ i 9 manda-

śród m łodzieży sar.acyjno-lew ico- tów, lista Z. M P. —  66 głosów' i 
w ej, utarło się mniemanie, że na 1 3 mandaty, Iewicajf>9 głosów  i 2 
S. G. H silne są w p ływ y  le w ic y .1 mandaty. Przydział mandatów do 
Z drugiej strony wystąpienia og ó - komisji rew izyjnej lista nr. 1 —  5, 
łu  studentów S. G. H., zgodne z lista 2 —  1 ; nr. 3 —  1 Czołowym 
postawą m łodzieży narodow ej, za- kandydatem m łodzieży narodowo -

radykalnej je st tu p. W yszkowski, j dzież przy wyborach do władz 
W reszcie do sądu koleżeńskiego Bratniej Pomocy Stud. Politechni-
lista nar. 1 —  6 mandatów, nr. 2—  
2 i nr. 3 —  1. Z  listy nr. 1 w cho­
dzi p. W ładysław  Rodow icz,

O ZGODNA 
YTSPÓŁPRACE

Po ogłoszeniu w yniku wyborów ' 
przedstawiciel m łodzieży narodo- 
w o-radykalnej, p Tadeusz W ysz­
kowski, ośw iadczył, iż w obec o -  
statniego zwycięstw a m łodzież n a ­
rodow a przechodzi do porządku 
dziennego nad tarciami, jakie p a ­
now ały w  Bratniaku.

M łodzież narodow o-radykalna 
uważa, iż przykry okres kom isa­
rycznych rządów' w  Br. P om ocy 
został ostatecznie zakończony w o­
bec zwycięstw a listy narodow ej. 
Chcąc osiągnąć jak  najlepsze v v -  
niki "w pracy sam opom ocow ej 
przedstawiciele N arodow ego K o ­
mitetu W yborczego w zyw ają 
wszystkich członków  Bratniaka do 
zgodnej współpracy w ramach or­
ganizacji sam opom ocow ej.

WYBORY y-A 
POLITECHNICE

Drugie zwycięstw o odniosła mło

J e d z t e m u  d « t  F r o n c f i

Polska-Jugosławia 0:1
N i k ł a  p r z e g r a n e  p o  g o r ą c e )  w a l c e

BELGRAD, 3. 4 W dniu dzi­
siejszym rozegrany został re­
wanżow y mecz o piłkarskie mi­
strzostwo świata, pomiędzy P ol­
ską a Jugosław ią. Jak wiadomo 
w  piprw’szym meczu w W arsza­
wie w y g ra li Polska w wysokim 
stosunku 4 :0.

Rew’anż udał się Jugosłow ia­
nom zaledwie połow icznie, bo­
wiem żeby przejść do następnej 
rundy m usieliby gospodarze wy­
grać W' wysokim stosunku 5:0. 
Tymczasem po zaciętej walce, 
pomimo stronniczości sędziego i 
gorącego dopingu kilkutysięcznej 
publiczności udało się Jugosło­
wianom  w ygrać zaledwie w sto­
sunku 1 :0  (0 :0 ) . Jedyna bram­
ka padła w 25 minucie drugiej 
połow y z rzutu w olnego na rękę 
Gałeckiego, który zatrzymał p ił­
kę. w  beznadziejnej sytuacji tuż 
no, linii pola karnego.

W  pierw szej połow ie gra była 
w yrów nana z lekką przewagą Pol 
ski. która nie zdołała zadokum en­
tować tej przewagi cy frow o z po- 
wmdu niezdecydowania naszych 
napastników. Po przerw ie zazna­
cza się od  razu silna przewaga, go­
spodarzy, którzy rzucają się z im ­
petem  do walki, usiłując za w szel­
ką cenę uzyskać zwycięstw o. D zię­
ki dobrej grze obrony, no i... 
szczęściu w ysiłki napadu jugosło­
wiańskiego przez dłuższy czas nie 
przynoszą wyniku. Dopie-ro ręka 
G ałeckiego (zresztą doskonale 
dziś grającego) daje im okazję do 
uzyskania zwycięskiego punktu. 
Zw ycięską bram kę wita w idow ­
nia grzm otom  oklasków.

Pom im o zaznaczającej fóię do 
końca przewagi Jugosłowian w y ­
nik pozostaje niezmieniony.

Dzięki tej nikłej porażce Pol­
ska wchodzi do finałow ej puli m i­
strzostw świata i rozegra w czerw 
cu m ecz z Brazylią w Tuluzie.

Z  drużyny polskiej najlepiej 
w ypadła obrona i bram karz, po­
m oc lepsza niż w Warszawie. Na­
tomiast atak prezentował się sła­
biej, niż zazwyczaj, zwłaszcza na 
tle rosłych graczy jugosłow iań­
skich.

k: W arszawskiej.
Po złożeniu sprawozdania przez 

ustępujący zarząd z  prezesem 
Ostrowskim wywiązała się ożywio 
na dyskusja na tle ogólnej dzia­
łalności Bratniej Pomocy.

Zarzuty stawiane przez opozy­
cję ze Str. N arodow ego odnosiły 
się jedynie do tego, że młodzież 
akademicka nie chce się podpo­
rządkować wtadzom Str. Nar. 
Przedstawiciele m łodzieży narodo­
wo - radykalnej stwierdzili w od­
powiedzi, że Bratnia Pom oc pro­
wadzona przez m łodzież narodo­
wo - radykalną zawsze przodow a­
ła w pracach  sam opom ocow ych i 
ogólno - akademickich. W  w olnych 
wnioskach uchwalono m. in. żąda­
nie ustąpienia p rofesorów  żydów 
i masonów’ z katedr.
HfŁODZIEŻ KAV^IW) - 

WO RADYKALNA 
Z W Y G 3 E S A

W  głosow aniu na listę m ło­
dzieży narodowo - radykalnej pa­
dło ponad 200 głosów , na listę Str. 
Nar. ponad 70. Głównymi kandy­
datami m łodzieży narodowo - ra­
dykalnej są : Kazimierz Tuszyński

H enryk Wosiński, Janusz G ajl i 
Suchoń iecki.

W obec braku o fic ja ln ych  obli­
czeń podamy’ dokładniejsze spra­
wozdanie w najbliższym  numerze.

ZWYCIĘSKI POCHÓD 
IDEI NARODOWO - RA­

DYKALNYCH
Dwa niedzielne zwycięstw a ralo 

dzieży naroćow o-radykalnej świad 
c,zą najlepiej o zwycięskim mar­
szu idei narodowo - radykalnej 
wśród młodzieży akademickiej.

Wybory’ na uczelniach w bie­
żącym roku akademickim przy­
niosły' nie tylko jak  uprzednio

zw ycięstw o m łodzieży narodowc- 
radykalnej na uniw ersytecie i 
politechnice i ■wszystkich kołach 
naukowych. Padł bastion w pły­
wów lew icow ych  koła Medyków, 
gdzie zwyciężyła olbrzym ią prze- 
wTagą głosów  lista narodowe- - 
radykalna z p. Lochem na czele, 
a w reszcie w niedzielę po 6 la­
tach rządów kom isarycznych 
ruch narodow o - radykalny odzy­
skał władzę w Bratniej Pom ocy 
S. G. H. Również w kołach nau­
kowych, gdzie w  uh. roku miała 
w'pivw „F a lan ga", jak  koło w ete­
rynarzy', zw yciężyła m łodzież na 
rodowa - radykalna.

&d 11^ da w h  ie t wa
Niniejszy m komunikujemy, iż pp. K arol Ktfrfiol i Ireneusz B ed ­

narski nie są przedstawicielam i, ani też pracownikam i naszego 
wydawnictw a

Kierownikiem Oddziału „A BC  “ ■ Śląska i Zagłębia jest p. Jan 
Mason. Lokal Oddziału znajduje się nadal przy ul. Stawow ej 16 
m. 2 w K atow icach tel. 318-28. Urzędowanie odbywa się  w  godz. 
9— 11 i 15— 18.

K ierow nictw o Oddziału Poz nańskiego naszego w % dawnictwa 
obJąl z dniem 1 kwietnia br. p. W ito ld  Siuchniński. Lokal O d­
działu znajduje się nadal przy ul. 27 Grudnia 2.

O d p o w i e d ź  n i e p o w o ł a n y m  o b r o ń c o m  k o ś c i o ł a

Za wiedza Lassa Prymasa
ukazała sie deklaracja R a d y  Społecznej

o  s i a n i e  g o s p o d a r c z y m  w s i

Ks. dr. Edward Kożłowśfii, se­
kretarz Rady Społecznej przy Pry' 
masie Polski, złożył oświadczenie

następującej treści:
„W obec krytyk podnoszonych 

przeciw  FjDeklaracji Rady Spole-

B i ł a m ®  j e d n e j  s e s j i
O statn ia  ses ja  se jm ow  a b y ła  

te ren em  szereg u  in te re s u ją ­
c y c h  p o c ią g n ię ć  p o lity cz n y ch . 
S ze ro k a  o p in ia  p u b lic z n a  in te ­
re s o w a ła  sie  w  tym  o k re s ie  
s e jm e m  w  w ię k szy m  s top n iu , 
n iż p o d c z a s  se s ji u b ie g łe j.

O cz y w iśc ie  tru d n o  sie od

la k ó w . D o c ie r a  lan i, g d z ie  d o i  c z y n n ik i, k ie r u ją c e  o b o z e m  sa-
niedawna m iała drogi zupeł­
nie zam knięte. T a  szybka ew o­
lucja przejawia się również 
na terenie sejmu.

Sejm , który do niedawna  
był biernym  przedm iotem  po­
lityki, staje się jej podm iotem ;

uacyjnym . To wszystko praw- 
da. Ale wtedy, kiedy te czynni 
ki decydowały o składzie sej­
m u. wprowadziły do jego skła 
du tylko niewielką ilość ludzi 
z pierwszej ekipy sanacyjnej. 
U dział bow iem  w Sejm ie nie 
był specjalnie ponętny dla 
asów pierwszej klasy. Pozosia 
ła ilość mandatów została

: .   i ■ i , ,-  , ■ . » -  • przydzielona badź łegioni-ty tego r o d z a ju  b y ły b y  p o d  a* ten s p o s o b  w p ły w a  fla■ r o z ^ o j  ■ k ^  de
d re se m  se jm u  b e z p r z e d n n o to -  ży c ia  p o lity c z n e g o . O statn ie  j J ___ ł;

s e jm u  s p o d z ie w a ć , b y  sta m tą d  o c z y w iś c ie , n ie  m o że  w  w ie lu  
wy sz ły  is to tn e  z m ia n y  w ży c iu  w y p a d k a ch  d e c y d o w a ć , a le sa 
p o lsk im . W s z e lk ie  w ię c  z a r z u - . m o d z ie ln ie  z a b ie ra  g ło s  i w

we. Natom iast sejm , który w dyskusje na terenie sejreo- 
okresie początkow ym  był cał- ! wym w ykazują, że poglądy 
kowicic oderwany od społe-I społeczeństwa na sejra były 
czeństwa, staje się trybuną, z dotychczas błędne. Uważano, 
której padają słow a, będące j że złożony jest z najbardziej 
odzwierciadleniem najgłęb- j rdzennych czyumków’ sana- 
szych dążeń narodu polskiego, cyjnych. Okazało sie jednak, że 
Tak było w dyskusji antym a- recepta, na podstawie której 
sońskiej, tak było przy uboju z.ostał stworzony, jest nieco 
rytualnym, tak było przy usta- inna. 
wie o obywatelstwie i tak było g -  j  oczywiście był

cy dującej roli politycznej, 
bądź też działaczom  społecz­
nym, którzy m ieli w ten spo­
sób dokumentować ścisły zwią 
zek sejmu ze społeczeństwem . 
* D opóki obóz sanacyjny był 
jednolity, dopóty sejm  nie od

początkowo nieśm iało w ypo­
wiadać własne zdanie.

W  dodatku w kołach legio­
nowych, stojących dalej od 
wielkiego ołtarza, idea narodo 
wa zaczęła edobyw ać szereg 
zw olenników . Posłowie, pocho 
dzący z tego* środowiska, za­
częli śm iało i odważnie zabie­
rać głos. Masa zaś posłów’, szu­
kająca kontaktu ze społeczeń­
stwem, stawała się wdzięcz­
nym  środowiskiem dia tego 
rodzaju wystąpień.

Trudno się oczywiście spo­
dziewać, by Sejm  m ógł stać się 
czynnikiem decydującym , jego  
większość bow iem  składa się 
z posłów, którzy tylko w okre­
sie dekom pozycji politycznej

w szeregu innych w ypadków .

Idea narodowa zdobywa ser 
ca coraz to szerszych m as Po-

k ie in  w y b o r ó w , gd z ie  
cz e ń s tw o  n ie  m ia ło  
O s k ła d z ie  jo g o  d e c y d o w a ły

w yn i-
społe-
g łosu .

gryw ał większej roli p olitycz-. zdobyć się potrafią na sam o- 
nej, gdyż według podstawowej dzielną linię polityczną. Nato- 
koncepcji, która go pow ołała miast w  okresie tej dekom po- 
do życia, nie m iał takiej roli zycji sejm  dzisiejszy bedzie
odgrywać. Z chwilą jednak, 
gdy * dekom pozycja zaczęła  
przybierać na rozm iarach, 
sejm zaczął podnosić głow ę i

je d n a k  je d n y m  z c z y n n ik ó w  
p o lity c z n y c h  i w  szeregu  sp ra w  
o p in ia  je g o  m o ż e  is to tn ie  za - 
wrfftyć. J, K .

e znej przy Prym asie ■ Polski w 
sprawie stanu gospodarczo - spo­
łecznego wsi p o lsk ie j" a zw łasz­
cza w obec ogłoszonej w- „G azecie 
Rolniczej nr 6 z 11. I 38 notat­
ki, której autor uważa się »a po­
w ołanego „u ją ć  Fię za pow agą 
K ościoła, która przez wystąpienie 
Rady Społecznej została ponie­
kąd naruszona", jestem  jako se­
kretarz tejże Rady ze strony mia­
rodajnej upoważniony do nastę­
pu jących  stw ierdzeń:

1. D eklaracja powyższa ukaza­
ła  się za w iedzą i zgodą Jego E- 
m inencji Ks. Prym asa Polski.

2. N ajwyższe sfery  kościelne 
za jęły  w’ związku z tą deklaracją 
stanowisko następu jące:

a) Państwu może przysługiw ać 
prawo w yw łaszczenia na ce le  re ­
form y rolnej, jeżeli tego wym aga 
dohro ogólne państwa.

b) Interpretację ustępów ency­
kliki „Quadragesim u anno“ , od­
noszących się do prawa regulow a 
n ia ustroju w łasnościow ego, po­
zostawia się sw obodnej, a nawet 
pożądanej dyskusji uczonych ka­
tolickich.

3. Deklaracja, jak to wyraźnie 
z je j tekstu wynika, nie solidary­
zu je  się z ustaw ą o reform ie ro l­
nej z dnia 28. X II. 35, a tym 
mnie i z je j wykonaniem.

Ż y c z y s z  n a m  d o b r z e —  

z a p r e n u m e r u j  A  B C
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„ABC’' dla Śląska
Oddział „A B C “  w Katowicach, a l. Stawowa 16 — tel. 318-28.

Na marginesie nowej ustawy

„ ^ r a w c r z ą  S n y ”  o b y w a t e l
zmienił dla wygody obywatetsiwo

Samson Mekler byl milionerem — 
hurtownikiem owoców w Katowi-! 
cach. Nie placil więc podatków. Gdy 
urząd skarbowy wreszcie natrafi! na 
ślady oszustwa „zadeklarował" oby­
watelstwo włoskie — czyli po prostu 
uciekł z grubą gotówką do Wtoch. 
Stamtąd sprzedaje teraz włoskie cy­
tryny i pomarańcze — zaś w Pale­
stynie założył sobie handel dewiza­
mi. Posługiwał się prostą metodą. Je­
śli sprzedał do Polski owoców za 
1qQ funtów, to rachunki wystawiał, 
na 150 lub 230 funtów. Odbiorcy

przesyłek naturalnie również pr-i 
worządiJ — obywatele —  racmUmi 
te skrupulatnie płacili =  wartości to­
waru ze swojej kieszeni, zaś resztę z 
pozostałego w Polsce majątku Sam- 
sona.

Kiedy Samson już cały swój mają­
tek —  i sporo złotych swoich adhe­
rentów — w ten sposób wywindyko- 
wał z Polski, dowiedział się o tym i 
urząd skarbowy —  nieco jednak za 
ppjiio**

jm.

T e a t r y  ś l ą s k i e
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH 
W Chorzowie: We wtorek, dnia 5 

kwietnia 1938 r. godz. 15.30: „Książę 
Niezłomny”  dla Młodzieży Załogi 
Skarbc .'bfmu. Godz. 19.30: „Skiz”  
(dla Słcarbidiemm).

W MUudcycach (Śląsk Opolski). 
W poniedziałek, dnia 4 kwietnia 1938 
r. „Tekla" (Kossowski).

R o z j u s z  o s  u  b y k
z m a s a k r o w a ł  p o g a n i a c z a

iojżesz Socha lat 33, za m .p n y  uL | drzach m  które był prowadzony. Oaza 
Chłodnej 41, prowadź.; ul. Brukową ale z bólu zwierzę za jm ow ało  pogn- 
byka do rzeźni ijrey ul- Jagiellońskiej niacza, biorąc go na rogł, Ody Socha 
nr. 1. Nagle przed domem lr. 18 b y k , pad! na chodnik, rozjuszony byk jesz 
przestraszył się przejeżdżającej feak- cze go znakow ał, stratował kopyta- 
sówki i szarpnat za kółko w nóz- mi i uomkr ał ul. Brukowa w kl^run

Ulica w jednej chwi-

Tragiczne skutki lekkomyślności 
T r a m w a j  o b c i ą ł  n o g i

a n S o d e f  n n ę ż a l c «

u b u r ^ a j ą c y  w i b r y k
n i e k u l t u r a l n e j  ż y d ó w k i

W  szkole powsz. nr. 16 w Kato­
wicach, do której uczęszczają ró wpici 
dzieci żydowskie, miał miejsce wyoa 
dek, oburzający do głębi społeczeń­
stwo polskie Córka kupca żydow- 

> skiegp Kleina, który jest óbywsielam 
miasta Kałowie od dwocl- (już!) lat- 
spoTu  ̂wiera* nczęnkę Michalską epi­
tetami ,iy cwinio polska, ty psie pel- 
ski“ ... Ojciec uczenicy wałczył w sze-

, regącl. powstąńdyęh, r.by W? żydom 
w Polsce dobrzy działo —  i dziecko 
jego doczekało się za to nagrody: ty 

I Świnio polska i. j
żydowi Kleinowi nie dziwujemy | 

! się, że tak a Bi? inaczej wychowuje ' 
sweję dzięęi , atoli w spraw ) Wj «>a 
fpfas i szaola. Cd na to kierownik safco 

Iły, JMMł âjchowiski?!
(jm.).

m U B L IN
ZUCHWAŁA KRńPZlEŻ ZAKOŃ­
CZYŁA SIĘ ŚMIERCIĄ ZŁODZIEJA 

(JK.). Starszy posteniiikowy Ko 
siei pełitiął-y nocną służbę w Łukowie, 
zastał ną gorącym uczynku kradzieży 
w jednym z domów przy ul. Jatkowej 
dwóch złodziei: Aleksandra Gajowni- 
k j i Stanisława Macura. ^tojzięję rzu­
cili się do ucjeczki. Wgwczas post. Ki 
slęl uzyl broni palnej. Jeden z ucieka­
jących zawróci! i rzuci! się na policjąn 
ta, chcąc go rozbroić. Napadnięty od­
powiedział strzałem, kładąc zuchwa­
łego oprzyazka trupem ną miejscu. W 
międzyczasie drugi złodziej, Gajownik, 
zbiegi. Na skutek natychmiastowego 
pościgu ujęto go natychmiast. 

ORYGINALNE POŚWIĘCENIE 
BRAT OSKARŻONEGO PRZED 

SĄDEM
(JK.). Przed Sądem Grodzkim chelm 

skim misi stanąć na rczprawę oskar­
żony o bezprawny wyrąb drzewa z ią 
sów państwowych niejaki Antoni Ma- 
maj. Podczas rozprawy gdy wprowa­
dzono świadka—gajowego lasów pań­
stwowych, okazało się według roz- 
pojątąnia tego ostatniego, że ’ o;-,karżo-

W RiMteUJą rana około gudz. Ii-ej Jn»tała się już pod deskę oehromię, 
na rogu uL Targowej i Ząbkowskiej Natychmia,1 rzucono się na ratunek, 
wydarzył dę nlegzezęśllwy wypadek wzywając pegob wlę rątuijkowe ora* 

Gdy tramwaj linii ,12", nr. 58, pro pogotowie techniczne tramwajów. Po 
aatfeopy przęz mptorowęgo nr, legi- podniesieniu wagonu wydobyto tlffwa 
tymMji rusęył z prft>9tąnku r  wioną nieprzytomną kobietę. Lstort 
stronę ul. Kijowskiej, nagle ao przed- pogotowiu stwierdzi! obcięcie obu nóg 
niego wagonu usiłowała wskoczyć ja- oraz szereg ogólnych obrażeń i po 
kaś kobieją. Ponieważ tramwaj był opatrunki: przewiózł ją w stanie groź- 
jpż, w pełnym biegu, kobietą została nym dq szpitala Przemienienia Pań- 
:Mlr>:u ;orą j wpacik- pod kok? przy- s ki agę.
ezepnego wagonu. Nim zorientowano lak się okazało jest to Janina AIo- 
się w sytuacji nieszczęśliwa kobieta towska młoda mężatka, zamieszkała

Z a  f a ł s z y w y m  p a s z p o r t e m

s w i m d s a f  ó w i a l

w majątku rrojąnów, pow. garwnfia-
ski.

Policja pror.adzi dochodzenie.

ku Jagiellońskiej, 
li opustoszała..

Jedynie kilku odważniejtzych męż­
czyzn zastąpiło zwierzęciu i o g ę .  W 
momencie gdy byk szykował się do 
ątąku, jeden z mężczyzn zdjął szybko 
jesionkę i zarzucił zwierząciu na łeb, 
W  tym momencie byka dopadli męż­
czyźni i powalili zwierzę na bruk. Na- 
stęppłi.- skrępowano mu postronkami 
nogi przybyli z --zeżni pracownicy za­
brali je.

Do rannego Sochy wezwano leka­
rza pogotowia ratunkowego, który 
stwierdził u poganiacza złamanie sze­
ściu żeber oraz ranę kłutą klatki pier­
siowej. Po nałożeniu prow«ztx>«aegc 
opatrunku pogotowie przewiodą ran­
nego do szp Przemienienia Pańskie­
go-
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nym nie jest Antom ,Marnuj, less brał 
jego Franciszek. Rozprawę przerwano- 
Obaj brąęia będą tgrsż ppfciągnjęęi 4q 
oupowiedzialnesei sądowej ąn tylfcp 
za bezprawny wyrąb lasu, ale i ?a  usi 
łowanie wprowaazpnią władzy w 
błąd.

ZAMOŚĆ 
SPÓŹNIĄ 51Ę Z BURŻETEM

. (JK.), W Zątnojgiu odbyło sie po­
siedzenie Rady Miejskiej ną którym 
uchwalono projekt preliminarsą budże­
towego np rpk 1938/39, Preliminarz 
administracyjny wyraża j-:ię sumą 5/ 
687.782 a dla przedsiębiorstw sumą zł. 
730.937.

Radą Miejską uchwaliła uje potrąr
cać podatku specjałnego pracownikom
miejskim w nowym raku budżetowym. 
Ponadto postanowiono zaciągnąć po­
życzkę z Funduszu Pracy w wysokoś­
ci óO.OuO zl. na budowę kolektora oraz 
2(1.315 gl. ną zakup materiałów- budo­
wlanych. pozą tym przewiduj? Śł? roz­
budowę kotłowni co jest możliwe wo-1 
bec dobrego rozwoju elektrowni w [ 
?amośc:u Nabędzie sję jównież kficiołj 

W związku ? -uje zatwierdzeniem 
jeszcze pfąnu regulacyjnego mjastą' 
przez władze centralne Zarząd Miejski! 
uzyskał upoważnienie dn ząwiesząnia 
ną pkrę.s dwóch łat pozwoleń ną budo­
wę budynków.

Oczekiwanie, na zatwierdzęnię p|ą- 
regulacyjpych nie tylko praez

Na ławie oskarżonych znalazł się 
Były śpłnięrz Ługi* Cudzoziempkiej 
31-lęthi Częsłąw piąsecki, posiadają­
cy boBatą przEs4i>ść kryiuinaLną. Mi­
mo młodego wieku Piasecki karany 
już by1 l-l-krotnię, $ po rąz 14-ty sta­
nął W kolizji z prawem prząrąbiąjąp 
pąszport zagrąniczpy.

j f  rąjEft Piąsęcłd wyjechał z 
Polska do Berlina w pohukiwaniu 
pracy. Gdy następował termin ekppi- 
rąąji Bassportu przedłużył go sobie

Oskarżony przyznał się do fałszer­
stwu paszportu, twięr(jzi%c, iż |fąJą?Q- 
wał go w Berlinie w r. 1928. Przyzna­
nie to zakwestionował jednak proku­
rator, dowodząc, ią Piasecki dokonał 
fąłszerstwm już po odbyciu sin^by w 
Legii Cudzoziemskiej w r. 1934. Ustą 
lenie te posiada doniosłe znaczenie, 
gdyż w wypadku pizyjęęia, że fałsz 
nastąjił w r. lj?28, P.ąseck’ byłby 
zwolniony jd oripowdedzia)ności kar­
nej ą powodu tak zw, przedawnienia- 

- śeiganig. Wiecjąiał a tym Piaescki
fąłbrójąc_ datę ą nąątępąie wyjecnałj dląfegp tó? biorąc winę pa sifibję, je- 
4° Paryża, gdzie zaciągnąt się do J dnoćzelnie dovvodził, żę przestępstwa 
Legii cudzezięmąkiej- Piasecki sęMVj dapuMł się w r. 1828. ' ’ 
służbą w Afryce Północnej, a po plę. ga| Okręgowy nip dał wiary Pia- 
m  i R Ś  powj-ófii m  fasąywym pa- R«ekie»wi''F«SW, fał^ęsstwA pą??T
sąportępi
trzymany,

Warszawy i ta był ża- poptu dopuścił ,ąie w r, 1934, w  co 
skazał go na dwa lata więzienia-

U c z o n y  p o l s k i  w y n a l a z ł

n o w ą  m e t o d ą  n a u k o w ą

nów

P arasole i meble ogrodowe, artykuły 
ąnprtpwe, płaszcze nieprzemakal­

ne Stefan Stęfąński, jasna 12, naprze­
ciw filharmonii.

KUPNO SPRZECAZ

Jkgaszyny do pisanią 
W  Terpeoe podreżne 
biurowe- arytmometry 
fłiales; duży wybór 

maszyj) okązyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczur.der Mąr- 
szaikowska 83 tel. 700-08.

H E B U

u r n i  r  gotowe 1 na zamówienia 
C P L E  wiaspęgo wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnią kąr-y- 
łoWski i Gorgas, ul. Świętokrzyską 2.

rirrjM chrześcir 
;anska  ,C  i ę %- 

t  p  w  s k  hqwy-iw>di 9 Q
Dużv wybór nowoczea VW 

nycfi mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

H  - i j j j t  f  Stylowe, na-
. ',k Q L L  woczuspę -S«w 

•owę Sypialń,e Oahine- 
!y. Sz<u!:: pojedyncze

wytworne meble tapicer-l,:e poleca 
; rma chrześcijańska „Ciężkowski'’, 
8ewj( Świat 04, tel. 3.49.85. Wyrób 
.■4ą*ny. Warunki dogodr.e.

Zamość ale i p ś i s  iM| miąatą, jąk 
np. Lybłin, powoduje niewątpliwie za- 
hamowanie rozwoju w budownictwie 
mieszkalnym, ęo ąie nMeży do rzeczy 
pożądanych.

MNOAĄ SIĘ POŻARY
(JK) We wsi Źabee (pgrw, tfuąą. 

ązowsłri) na Bkptpk nreostrożnego ę>{>- 
cRndz^ia uię ? igwom. na ązlfriaę Te­
odora Dziadka i innych spłonęło 6 do­
mów mjoszkafnyrh, 5 ,sl.r>dćł z. nąazą 
i fi innych jąfeudówifń gosporiarczyrh 
wraz ze sprzętami rolniczymi. Słaba 
akcją rubinkową, nięprzygotpw-nych 
dobrze straży ochotniczych pożaro­
wych, nie dysponujących ną dobitkę 
potrzebnym sprcęteni, pozwoliła na 
rozfizeFąepje sję ągpią, który strąwnł 
ty’e mienią, przyposrąe Straty ną pra­
wie 15,000 zł.

Drugi po z nr wybuchł ęęe wai Nąd-- 
rzeee (pow. biłgorajski). W tym wy­
padku pożar powstał z nieustalonych 
ną rnzie przyczyn. Ogień strawił na 
sąkfidc Głtonją Jana eąpść doipu mie­
szkalnego.

Straty nieustalone. Dochodzenie w 
toku,

Trzeci wypadek pożaru zanotowa­
no we wsi Gródek (pow. hrubieszow­
ski), gdzie pa sklłtck  prawdopodob­
nie podpalenia spłonęła równie* część 
budynku »:eezkąłnege, pależąeegp do 
Jjha Matweiczuku, znar-pg„ skąd 
inąd z wyjątkowej nędzy ] brąku 
pracy.

KARĄMBOĘ NA ,SZQS(Ę
( J K )  N ą  szonję Lublip —  ŁubATtÓW 

na  fu rm ąnkę, p rrwożoną przez Jan a  
M ie h o p ia  zo Śp ie żyn a  najechał sanae- 
chó,4 w ojskow y, p row adzan y  p r7-ez sa.- 
p r a  B o le s ła w ą  Jażow aktegu tui s k j -  
tęk czego jadący  fu m m n k ą :  Jąn. M’e- 
hoń, K a ta rz y n a  P ie k a rcz yk  p ra s  K a ­
zim ie rz M ie h o ń  dozna li bek-snych  ofcr 
raż^ń  eiaią. Winę w wypadku jumnaS 
fu rm an , lctórj- jpoha* pięn rzepie 
jt ru p ą  i przgd s.gmym uderzeniem 
skręc ił gw a łtow nie  ną  śrpdnk szosy.

ZAWALIŁ SJĘ DGM
(JK) W Lublinie w ostatnich 

tjniach padały ulewne dasz zza. Ną sku 
tęk tęgp wiąle domów żftstąju wdm.c- 
■ych, co grejsi żawąlcnigjn sję ięb. W 

. rej chwili' potujemy wypądek ?ąwą- 

. iehia gię dojnu przy ul, Kajinow 
j sączy zna ną Mczę.śęio ł wą ofiar w 
JfdjÓaóh, który jeąt konsekwencją j» -  
danyoh wyżej przeczyli.

Wydżiaj Budowlany w T-uhlirjis WR
nien natychmiast zająć aię wszystki­
mi zągii-ż mym: doaiami, zseitjm 
ps^eiejiją gweuthainym wyBAdk^fh-

W palaću otaszica w \Yarszanie 
odbyło się zebranie naukowe Narodo­
wego Instytutu Astronomicznego pod 
pr^aodnictwem prof. Ę, Warchałow- 
skiego. Pręlegęnt prof, T, Banachie- 
wifs, dyrektor Obserwatorium Astro- 
upmWsnągo w KraKowie, wyłożył za­
sady nowej, wynalezionej prze? siebie
metody obiicrsnia wyników pomiarów
1 obserwacji, Metody pewtugują Się t, 
zw. krekow łanami i jest parokrotnie

prostsza cd używanego dotychczas w 
tym problemie sposobu Causaa. Rzec? 
ta, a dziedziny t. zw. metouy naj­
mniejszych kwadratów. Interesuje 
nzersće kolą fachowców, jak to a 
stronom ów, geodetów, statystyków i 
przyrodników, pu^ugującyęh się ma 
tematyką i była przedmiotem komu 
nikątn pr«?4 btasienrgo przez autora 
Polskiej Auademii Umiejętności w 
dniu 25 marca r. b.

Do LE S; 3
15^

ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZNIA
Chłąba SfcąnNaW, m‘.zęń K Jjl. gimn. 

w Pińsku, w czasie pobytu u brata 
swego w Mikaszewjczach usiłował po- 
pełn<Ó samolpója-two, strzelając do sie­
bie z rewolweru. W stanic beznadziej­
nym umieszczono denata w szpitalu.

Przyczyną tak rozpaczliwego kro­
ku była zniewaga kolegi na tle rywa­
lizacji o kolaiaitkę szkolną, (sw)

ŚMIERĆ DZIĘCl 
POWODEM SAMOBÓJSTW Y

Wieś Wieluń w pow brzeskim by­
ła v? tych dpiach widownia tragedii 
zrozpa-zonęj ntatlci- Mieszkanka tfcj 
wsi, profiniidk Barbarą, po śmierci 
swych dsiaci popadłą yr ra%'
strój nerwowy —  j Aie tnegąc prze­
boleć straty najukochańszych istot, 
popełniła samobójstwo, wieszając się 
r *  strychu swego .damy. (>wj
u f jfN ir m jE  FŁiN nujA  k a r a b i n

MASZYNOWY DLA ARMII
Uczniowie Lej k(. Gimn. Państw.

tą," w  {fil*

im. Romualda Traugutta w Brześciu 
p. Bug. pr,stanowili zakupić ą włas­
nych funduszów karabin maszynowy 
dla armii.

W tyra celu pod ki-^ownuc^err- 
swego wychowawcy zorganizowali ze­
spół teatralny, który w dniu 3 b, tn. 
udegrą komedyjkę p. t. „Wieczór Le­
gionowy” . Dochód z tej imprezy, jak 
i t  następnych — uczniowie przezna­
czyli na ufundowanie karabinu, (sw)

REZERWIŚCI PSZCZELARZAMI
Zarząd Okręgu Poleskiego Z w. Re- 

zcjwistów jiodjął inicjatywę spopula- 
ryspwąnia wśród swych człunkóiw 
pszcaejarjslwa. Pożyteczną tą inirja 
tyy-a znalązla popar-ia Funduszu 
Pracy w 'Warszawie, który przezna­
czył na ten cel kwotę 20.0o0 zł. Spe­
cjalnie zorganizowana spótoizielpią 
zajmie sie zał rupieciem uli i paaiek, 
ttćjpe następnie wąekająag zastana 
rfzerwistnm Poleszukum na dogod­
nych watiliikaćK spłaty. (svvY

Sadowy epilog nadużyć
w  n a r i l e f n i c t w i e  p a ń s t w o w y m  W i a d o
IW ACEW ICZE, 3. 4. Przed Są­

dem Okręgowym  w Brześciu n/B. 
uą sesji w yjazdow ej w Iw acew L 
ciiach, pow. K osow skiego —  roz- 
poc>«ą,ł się crekawy proces urzęd­
ników N adleśnictw a Lasów  Państ 
w ow ych W iado, oskarżonych o na 
dużyci'6 na sa&odę D yrekcji La­
sów Pąństw. Na ławie oskarżo­
nych zasied li: nadleśniczy L. P. 
—  Czarnecki Kleuiens podlęśn. 
Rzspęcki i Szilgjko sekretarz 
nadl. —  Szęz,ygielski, leśri. Xr 
Pancakiewicz, Salą, k u pcy : Serno 
wik, Różpński, Lipa, Kopelański,

oraz leśn. Dubrowski i Biernacki. 
Dwaj ostatni na rozprawę aie sta 
w ili ąię z powodu choreby.

Oskarżonych brom  łHłBD adwo 
katów. Rozpraw ie pratw cĄc iczy
—  W ieepreze? Sadu Okręgow ego
—  Januszkowski, w otują S. O. —  
Umiński i Jureew icz oskarżają 
prokuratorzy —  Józefow ski z Piń 
ska i Goździk z B rześcia  n/B.

Ęadąnie przeszło J50-iCłu ęwiad 
ków potrw a do pqaiedP#lku wjg. 
eznie, po czym ?łoży swe OTzecse 
nie biegły In»p. Obuchowit*},

Strsjk okupacyjny
w restauracii „Polania4*

Ot: paru dni pracownicy restau­
racji hqtt)-i „Polonią - Pajace" w 
al. Jerozulim-kich okupują lol.al 
restąaracji Zatarg między dyręk- 
tętem Pmcheckim, który dzierża­
wi restaurację a pracownikami 
wynikł 3  powodu ■liezaplacemą na­
leżności i przywłaszczenia kaucji.

Piechocki nie mając dostatecz­
nej ilości gotowki, pobierał od 
pracowników kaucje, duchodrące

v. l osrczególnyęh w^pądjpidr Ąe 
kliku tysięcy złotych. Fpiiadtń 
Piechocki zalegał * wy?«hŁ pęn - 
sji pracownikom Gdy ci zażądali 
zwrotu kaucji, okazało się, ar k in - 
cjp przepadły.

IV rezultacie pracownicy złożyli 
skargę do prokuratora- przystępu­
jąc jednocześnie do okppaejf lo­
kalu. Bakowąmą z wtąścicięjwnj 
nąrazie nie dały '-ezultatu-

BezpSec^sAt ^ o  Pracy
Nakładem Instytutu Spraw Spo- 

łecznycli ukazał się Nr. 3-ci „Prze­
glądu Bezpieczeństwa Pracy” , który 
W obfitym materiale zawiera m, in. 
szereg ciekawych artykułów bezpo­
średnio j praktycznie dotyczących 
warunków życia robotniczego i pracy.

Między innymi sasiuguje na wy­
różnienie artykąt omawiający spra­
wę mjeszkąnia robotniczego, który, 
być może w- obecnych naszych wa
runkach rwzumięć jjajwy, jako wi­
zję przyszłości, jednakże zawiera sze 
ręg praktycznych wskazań pozwala­
jących juz obeęjaje rozwiąęąć tąk 
istotne i pilne zagadnienie.

Wśród innych artykułów przebija 
wspólna Intencja wskazania dostęp- 
ąyęb już środków, które pozwalają w 
kaidym sjakładzię pracy stworzyć wa 
runkj jak największego bezpieczeń­
stwa; przez zaprowadzenie odpo- 
Wipdnich ij rządzeń w-ptynać pa zdro­
wie robotnicze 1 zabezpieczyć życie 
czlow-jcka pracy przed stale grożą­

cym niebezpieczeństwem w va.kła- 
dach starego lypii, urządzonych bo? 
żadnego względu na życie i zdrowia 
lud ? kie.

Dlatego też podano szerej,- przykła­
dów pomysłów i udoskwuileń s tego 
zakreou, omówiono zagadnienie po­
wietrza i projektowania Budynków  
przemysłowych, urządzeń senitamo- 
teęhnicznyeh, ąkustyki \y_ żtdfliĄtfk  
pracy, ochrony przed ogniem, wybu­
chami tlp

Całość jest ciekawym materiałem 
dyskusyjnym i powinna zwrócić u- 
wągę tych wszystkich, którzy iuż 
teraz są w możności choć w pewnej 
części zrealizować ło zagaćLmąni  ̂ tak 
żywolne dis świata pracj Nutper 
Scti „Przeglądu Bezpieczeństwa f*ra­
cy” robi wrażenie korzystne i nie­
wątpliwie spotka sie z przychylno­
ścią i ęaintere.suvvąniem łńł tylko 
swiatą praiy, aIp 4wydftj-cych 
sfer państwowych •: przemysłowych.

Oh j.)

W y r o k  n a  w e s o ł o

„ Ż y j ą c y  n ie  m o ż e  iść ths p i e k ł a ”

Kronika
%  I B  A

A-POLLO: „Królestwo zakocha
nych1.

KRlSTAL' „Kurirr Carski"
KAPITOjb: „KontetĘ .
MĄRYgiENKĄ : „Jedna np mri«on'».

BOJKA NĄ NOŻE
(a) Pomiędzy Ąnjrzejęni Szlafro­

kiem, zapu przy ul. Leszczyna 14 ? 
zięciem jego, Bolesławem Sjomkow. 
skijp, również ząn)ięszkałnJt w tym 
domu wybuchła kłótnią na tle niepo- 
rozumień rodzinnych- P° ę^wilj kłót­
nia ta zamieniła się w bójkę, w wy­
niku której teąć różem /.Fiiul zięnia 
tftk żs kpretka Pogotowią odwjeai.rma 
ga do szpitala -ruejskiego. Szlafrok 
fsnci) ęię równio? na I.apdyd.ąta do 
rę}d drugiej cópkl. Czesławą !jJokob>w- 
stóega, fitóregu poeanlj. Palie ja arąsm 
tewąła 6*lafr»ka.

NIESZCAĘALIWY WYPADEK 
(a) 28-ietni -tolarz O a k a r  Hubert, 

ppchodzący z Mroczy, zjeżdżał rowe­
rem z góry i 'ułęrzył głowa <3 słup 
tćhgrąficzny, pm r czym rozbił sobie 
czaszkę. W stńnia nieprzytomnym od­
wiezione go dó szpitala. i

ŻYW A rOCHODNTA
( u )  M ń ł f ^ a  l S - l e t t i i e j  Kryp*y);> 

Ftasińskisj, ?»m. przy uf, średniej 20 
na Jarach, postawiła w pratiń na pie­
cu butelkę a politurą stolarską. W 
czasie gdy ęórka znajdowała się sa- 
Du» w pralni przy piecu, bptelka z 
pfynem pękła i pu|iturą zapaliła sic,. 
0-1 płomieni zapaliła s ię ' sukienką 
dziewczynki i nim przybyła pomoc, 
stałą pną już gąja w pfcmieniąch. 
Dziew 'zynkę przewieziono do sapitąlą 
Dlakoaiisek, gdzio w okropnych a»ę- 
azaraiąch wkrótce zmarła.

J e d e n  z  s ę d z ió w  w  J o h ą n n e s -  
b u r g u ,  n ie j a k i  R u d ic h ,  z n a n y  b y ł  
ze s w e g o  d o b r e g o  h u m o r u .  JecJ- 

n a  z o s ta tn ic h  r o z p r a w  s ta ła  s ię  
t a k  s e n sa c y jn a ,  że  o b ie g ła  c a łą  

p ra sę  a n g ie ls k ą .
P r z y c z y n ą  r o z p r a w y  b y ła  s k a r  

gp. p e w n e g o  p o lic ja n t a  p r z e c iw k o  
m ło d e j  k o b ie c ie  M a łg o r z a c ie  

G re n b e r g .  P a n n a  G r e n b e r g  p r o ­
w a d z i ła  auto p r z e ?  n a jb a rd z ie j  

r i j ę h h w u  u l ic e  J o h a n e e s b u r g n  Z 
n ie p r z e p is o w ą  s z y b k o ś c ią .  G d y  

j  n a  s k r z y ż o w a n iu  p o l ic ja n t  z w r ó ­

c i! jej u w a g ę  i p o p r o s i ł  o  z w ę l -  
I n ie n ie  te m p a  i n ie t r ą b ie n ie  s y -  
| re ną . p a n n a  o d p o w ie d z ia ła  n iu  
! o p r y s k l iw ie :
| —  D l a  m n ie  m o ż e  p a ń  so b ie
iść  d e  p ie k ła .

P o l ic j a n t  p o c z u ł  s ię  d o tk f i.e ty  
t y m i  s ło w a m i i z ło ż y ł  d o  s a d u  

s k a ig ę .  M a łg o r z a t a  G r e n b e r g  

u s p r a w ie d l iw ia ła  się, że w ow ej 
c h w i l i  b y ła  b a rd z o  z d e n e rw o w a ­
na.

S ę d z ia  z w o ln i ł  o s k a r ż o n ą  o d  
w i r y  i k a r y  i p r z y t o c z y ł  n a s t ę ­
p u ją c e  m o t w y  w y r o k m

..Po 1) je st rze c zą  n ie  do p o ­
m y ś le n ia ,  a b y  k to ś  ? a  ż y c ia  m ó g ł  

iść  do p ie k ła .  P o  2) oskarżona 
w y r a ź n ie  p o d k re ś l i ła ,  że  p o l ic ja n t  

m o ż e  to  u c z y n ić  ,,ala  n1ej“ . A  
w ie c  p o z o s t a w iła  rpu  wro ln ą  W o lę  
w y k o n a n ia  je j p ro p o z y c j i  a lb o  
nie . W  t y c h  w a r u n k a c h  o c z y w i ­
śc ie  o s k a r ż e n ie  n ic  p o s ia d a  żąd­
nych p o d s t a w ".

Nie z wl e kaj
N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y , j e -  

d y n e  w  F o i s c e  p i s m o ,  k t ó r e  n i e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  biu­
r a m i  o g ł o s z e ń

■8»
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Ż y d z i  z m i e n i a j ą  n a z w i s k a
P odsjfsm ł dalsze n azw iska  ż y ­

dow ski*., k tóry  ek  w łaścicie le  
ch cą  je  zm ien ić  n a  le p ie j brzrrtią- 
ce .

1 ) M arian  ( ? )  A p e lb a u m  chce  
się n azy w a ć A rtem sk i, K a r b o w ­
sk i a lbo  Lubiftski.

2)  F r a n c is z e k  ( ? )  S ilb o r m a n n —
S rebersk i (je s t  to  k u p iec  z K a r ­
tuz w jd o czn ie  p od  ty m  n a zw i­
sk ie m  lep ie j m u  p ó jd z ie  in teres ).

3 )  Izaak  G ą licer  ripaiter.
4 ) A n ton i ( ? )  G o ld b erg  —  

C arsk i lu b  G óraw sk i.
Sprzeciw y przeciw  p ow yż­

szym  zm ian om  n ależy  sk ładać z 
^ałaesąnjem, dokum entu stwier­
d za ją ce g o  p ra w o  d o  u żyw an ia  da 
p e g o  nazw iska (n a jle p ie j m e try k ’. 
U rodzenia) i z d o łą czen iem  znacz 
k ó w  stem p low y ch  5 zł. o d  p o d a ­
n ia  | $p gr, o d  gałącaniica w  n?.- T on m tu

stęp u ją cy ch  term in ach : w  spra­
w ie  Ąj>elhfcum." d o  11 b. m . de
U rzędu  W o je w ó d zk ie g o  W arszaw  
skiego, a w  ostatn ich  trzech  ■wy­
padkach  do 26 b. m. d o  U rzędu  
W o je w ó d zk ie g o  P om orsk iego  w

Zdemolowane y bo w tki eg o sklepu
u k r y w a j ą c e g o  s i ę  p o d  p o l s k ą  f i r m ą

IV piątek wieczorem, do s!;k))« 
p,-zy \}T: Marszałkowskiej IJB (róg 
Złotej) pod firm ą Elżbieta S tefana

f i o  w a l t t i  z k o m n n i a i m e n t
m u s i  s t a n ą ć  R a d K  P o l s k i e

Jedęii u naszych  C zyteln ików  
n adsjda  nam  słuszn e u w agi o 
groźn ej p rop ag an d zie  k om u n i­
styczn e j. O grom n ą ro lę  od g ry w a  
w  te j p rop ag an d zie  rad io  so w ie c ­
kie.

P.ądio S ow ieck ie  —- p iszę nasz 
C zyteln ik  —  u staw iczn ie  prąpagu

K A D M * S 5 1  ńsiid fl» 
mHe spetkępio przy winie i kolacji

je  bolszew izm . S zczególn ie  ną K r* 
sąch  detektory  jja jłą tw ie j tąpią 
M ińsk L itew sk i i B iałoruś i tak 
s iln ie  sk om u n izow ą ri c ią g le  słu­
cha ją  p rop ag ąn d y  b o lszew ick ie j. 
A g i je d n a  s ta c ja  pąsza nie nada* 
je  od czy tów  antykom unistyczr 
n ych  O d czyty  takie p ow in n y  by* 
bard zo  często  i w  język u  r o s y j­
skim  aby  nasze kresy  m ogły  i' 
ch c ia ły  s łu ch a ć .

W't z i 3 -k a 1 wtargnęło p ięea męż­
czyzn, którzy sztyjełąmi połaszczyli 
iiowu luksusowa meble, zdemolowali 
uifądzeaie oklepu i potłukli kiysztą 
tow-e szyby. Prącoy ńik firmy Bępiń- 
słąw Jąstrząbgkii kt"ry g&iwił im fjr 
pór, zosi^ł {wturbowąjiy. Wezwana 
nalicją ujęłą jednego ę nąpąs(ników, 
którym był L*ńR gąw.ądzE, uezen 

Właścicielami firmy „Elżbieta fete- 
fąnpwicz ! S-ką'!” e« Nąiąn Śeitąiąn, 
Izą FirhZtąjń, Izrael Weipherg i dla 
okrasy Elżbieta Stefanowicz.

H.ILUIl ilMl̂ T-^Wn-^lllllH I, ,1111 <11*1 I-
Idziesz ? prądem e stanu

c z y t a j ą c  A B C

Mozsądny głos półurzędówki Marskiej

Nieufność Litw y do Polski
musi całkowicie zniknąć

K O W N O , S. Ł  O rgan  J?rń*7>5* 
dow y  p rzezn a czon y  dla sze­
rok ich  w arstw  sp ołeczeń stw a  
litew sk ieg o  „M u su  k f a f t a “  w 
d łuższym  artykule  ośw iadcza , że 
n aw iązan ie  stosu n k ów  d yp lom a­
ty czn y ch  pom ięd zy  P o lsk ą  i L i 
tw ą  je s t  początk iem  n o w e j e ry  w 
ży ciu  ty ch  dw u państw  W ed łu g  
czasop ism a, n a jeży  w  n a jb liższe j 
p rzy sz ło śc i p c^ ek iw ać rokow ań  
po lsk o  - litew sk ich  w  rozm aitych  
dzie flgm ach  ja k  pp. kbh śW om W i 
h an d low ej, k u ltu ra ln e j, kom u n i­
k a cy jn e j itd

Z azn acza jąc , żę L itw ą  n je  o- 
baw ia się  iść  d jo g ą , k tó ra ,p o s ta ­
ła za in a u gu row an a  przez n aw ią­
zanie stosu n k ów  d y p lo m a ty cz ­
nych  z P olsk a , czasop ism o p od ­
kreśla , że w obec  pew n ej n ieu fn o ­
ści, ja k a  p a n u je  je szcze  w sp o łe ­
czeństw ie  litew sk im  w  stosunku

do P cJski, rokow ania  jn iędży Pol 
ska i L itw ą  będą w ym agały  nie 
ty le  czasu, ile  w ykazania przez 
P o lsk ę  w  dal»zym  ciągu  dobre j 
w oli, k tórą obecn ie  w obec Litwy 
u jąw n ia  sp ołeczeń stw o polskie, 
p rasą  i czynn ik i rządow e-

„M u su  K rą ftą “  w skakuje w 
sp osób  przych yln y  ną ostatnią 
m ow ę m in. Beeka w  senacie, p o ­
św ięcon ą  stosunkom  pejsko -

litew skim , w  k tóre j zos tą ło  p-ad 
k reślon e życzliw e stan ow isk o P ol 
i  ki w obec L itw y- W  zakończeniu  
pism o stw ierdza  z n acisk iem , że 
jeże li rów ą ież  w  dalszym  ciągu  
P olsk a  będzie w ykazyw ała  dobre 
zam iary w  stosunku do Litwy 
jak  to czym  obecn ie , to n ie u fn o ść  
sp o łeczeń stw a  litew sk ieg o  d o  P o l 
ski zu pełn ie  zniknie.

Zjazd ra&liidw w PecfoocmKu
G w a ł t  z  p o w o d u  o b o j u  r y t u a l n e g o

Z . in ic ja ty w y  rabina  G licen- 
steina z T orun ia  odbył się w C ie­
ch ocin k u  zjazd  rabinów  i preze­
sów  gm in żydow skich  J obszaru 
W ielk iego  P om orza w  spraw ie ubo

-3& R A D I

W i a t o M o ś u  z  t o m

eotoF.DZianEK 
04# t-.etó .K ied y  ra n ie  ". 6 20 Gir.m* 

styka fi.ę; M uzyka (p ły ty ). 7.0M U tw ..- 
nil|. 74.5 M u zyk , i p ły iy ) 8,06 Audycja
dl a E. ról .

U 4 ł  A udycja  41* -skto 4.40 Alakean
dfar l a p e n n : Suito ■- Dtodryssement 
<Płyty), 11 jW C ,as . hejnał. 12.03 Ą udv- 
c jp  pefcjdnigiwą.

Itar W iaCom oM  gospodarcze. 15-45 
•>» '-leinią po łęroju" i.6.1# Kortcępt or ­
kiestry 16.50 Rogadapka
1|- potęga el.ikt, ycrt.oŁci — odczyt. 
If 15 am terf! kam ęrainy 17.50 Wiaojo- 
Hł*tei sportowy. 1840 Melodia wieden- 
sH(ą (BW ty). 18.05 Ą udyćja  dlą wsi. 
19.00 A u d ycją  żołnierska. 19.30" d y sk u ­
tujm y- . W ,cs l m iasto" — dyskusję za-

15.30 W iadom ości gospodarcze. 13.45

F o m ie n k o  b e z  Ik e n e P
Import zagranicznych żokei nie ustaje

Zagadki m uzyczne — audycją 01* cm)*,- I Jftk jb ?  u p o m in a liś m y , U>F Mfika-
ci starszych. 16.05 Akt uaitt, iści finansu- towsjki b ęd zie  c z y n n y  w  b ie ż ą cy m  se -
w o - gospodarcze. 1545 Orkiestra i.ian- zon je p 0 ra z  o sta tn i. W  następnym
(jołinistśw 18.50 Pfigadatilsa, 17,U0 Ph- t o r  b sd z ie  orze iiiea ia n y  n a  S łu -gadank*. 17.15 K oncert kam eralny 17.50 t 0Kó  ŁQr '5v az ie  p r z « i ie a io n y  na ą u -jiułit-ci r v o ‘ w  ey. ayrr v . i i . u y  . . , . r • - a. » i *

18.00 Wiadon.B„c: sportowe W * ,  g«hie warunki iruningu knni 
16,10 gitrżynką^ toęhfUazwą. i8.ąą Auto są znąpziue leps?0 IHZ pa Mokptey ie,
Pogadanką:

gai Bt. Siemleki . 1M  Sprawozdanie “ie  nifeteormog, 
Z jazdu Zw iązku Izb Przemyśl ow-o-Han- 
dlowy-ch. 'J Xa1 K oncert rozrvw-kowy 
W yk.: Ork.estra pod dyr, T. Seredyń-' 
skiego, K. Meukerowna. I. Dąb, J Tar- 
czewski. 21.40 N owości literackie 22.00 
K oneeri łyiniOutGzny w wyk. Orkiestry 
1 . Zz.iAj Dziri.-Lj tf i kom  meteorol.

cja dia wsi. 19.00 „Nieśm iertelne (rsi^i k ró ry  jest pr?e4 e w szystkim  7-ą m ały 
ki“ i wieczór KII1): „ftoftb.soc Crusoe’ '. Siedem set kilkadzłeóiat koni nie 
is,39 Eecital piamstłu japońskiej ęb ie- m o „ j 0 „ »  torze  tvra liv ć  paclonaltiie 

« o  Hara. 19.50 Pugadąnka. 80.00 C on łęt- r 0? 10 112 W ,  ó y. rą c jo n ą im e
ti m uzyczne -  koncert rozrywkowy. treboW U l.r fc>W?ęm toąk-
20.45 Dziennik. ?0.55 Pqgądat,hc:. 21.00 sym alna Lczha ko,-U, znajdujących  się 
Śylwatki kom pozytorów  polskich, w  t r c p jn g u , nie przekfacząhi 260. 
(X X III .’ u d .) : Stanisław Dipsłył. (końr f o l e  w yścigow e przy ul. Polnej 
eert). 22.00 M elodie taneczne w wyk- spełniło jednak s w o je  zadania w  ho- 
M alej Ork. P . R. 22.50 Dziennik i K on,. J J

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.00 Potggą elektryczności —  od ­

czyt.
n .il-  Za-aJnnJe dyskusji buj i«m at 

„Wieś I rnia-to’'
56,M Koncert rozryw kow y 
?Z-00 Koncert sym funicziiy, d y i i -  

g o j. F iijy e s  f  Adl 
T

W AR oZA W A  U
13.00 Koncert rozryw kow y

x  \.ic j c k  > w s a r  A irp y p # p
19.00 ..t H -m io r im - ' książki — 

wieczór X lll.
19.30 Recital śpiewaczy Adv Hecht. 
20-0,1' Koncert rozrywuows - 
żl.Oo U t * o ,y  Stanisława Lipskiego. 
2Z.00 Meludie taneczne.

ilowlj kani- W wyścigąeh -ia tym t°
I rze uczestn iczyły  takie w ielkości kon- 
; skie, iak R uier K rasińskiego, Brząsk 
'Dubom irskich, gae a Papie)-, In try-

srajit, Lir<t oraz ca łą  fa lan ga  klaso­
w ych koni stajni M antaszewa i Łaza- 
rewych.

WOi-t i HOKEJE
futer* powąć bedńe capnv,T,c szerz 

s?c gyono bywą|eów w yścigow ych  po- 
w a słav>a * żokęjską, 
przez' stajnię „K rasn e", którą, jalt 
wiadpif.o, ' zarządza - gt-ntelmąniłdfiP 
lir Rostw orow ski. N ow egp żokpja  Ki-, 
epłJa,’ jtahifcgo z czofoyych jeźdźpóy 
w kolopiąęh angielskich półpoepej Ą t 
(ryki, zaangażow ał p. R ostw orow ski 
za pośrednictw em  słyniiego trenera 
ks. A g a  K h ą iu  B uttersa. N iccols, 27v 
iętjii A n glik , ma już na sw ym  Ipmcie 
kilkąsct zw ycięstw . W  ty ch  dniach 
miał przy jechać do W arszaw y, jednak

W.W4i*Wą U
ia.00 Kameralną m uzyka Echijbert.-i 

(p ły ty ), i i  10 Zeapół M. W inow skieso i 
M. Wróbiewsuit-feo. 15.00 Pogadanką. 
15.10 W iadom ości spijrtow*. 1515 Kc.n- 
cert z płyt. lOaifl Ratital skrzypcow y 
Stoiusiąwa Jarzahsjtisgo. 10X0 C»'usappe 
Yęrdt: „R m ani”  — oprra  .w  skrócie)
u wykonaniu teatru „La Scai,,’ 1 ip lyty ).- 
19 20 M uzyka z pjt-f- 1945 życip  kul­
turalne. 22.00 ..Nieszczęście w  szęzę- j 
ściu’ ’ TT. skąpą' I .  Pzyścóspkiego- 28-20

s p p r f o w ®
w . . 1

(płyty).
1*,10 K ou ccit solistów- IS.pó fe lieton .
1515 W>?ctatnesei sportowi 15.20 ż t ip ó )

lekka (n łyty) 10-55 życie nuituraine 
22.Qu Reportaż 22.15 Pm.-enk) jodlerskie 

n iyty). 82 3o Muzyka tancezna, z tłan- 
ein^u „Calź-CJub". 23.3U Muzyką lekka
ir»yty)-AUDYCIE JSPuTKAFALeWE

14 BO- .200 1. Dziennik. 2. Gawęda „ana 
Franciszka #■ A udycja  m uzyczna z kon­
feransjerka w w yk J Klimaszewskiego 
i J azwraulskiej 4 „P olskie zioła 1 -io - 
larstwo ’ - -  pogadanka w języku angiel­
skim  5. Zespół Henryka Kowalskiego

W TO R fK
*45 P ie s i  JOedy 'anne wstaja zo ­

rze". ć i e  GUnnastvka. OI® Muzyka 
(p łyty) 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p )y -

tyU  l ^ A u d ^ a  “ dla13^ 1' H 40 A ii ,td i  P . ^ i e i b ^ g o  
Cortot utwory r c c e la  (pivry).. .1.57 (tr. z Opery K ról.).
Czas i hejna1 12.03 A udycja poludnlo-l 21.15 Bruksela frą tc . Utwory Alberta 
wa. ' Roussela.

N o f i  w y g r y w a  b i e g
W ieczoru  W arszaw skiego

Kut^clAikl dopiero 9>ty

ną w y jc-d n yn i z Anglii zestal kom - 
plpotie'okł-ailciony, tak że stajnia mu­
siała mu pn rak drugi wysyłać, tele- 
»rafichnie pii.uią4za na przyjązd.

^tąjuia, publie^pa p. Jitókpwskiogo 
rów nież czyniła starania w  celu za­
angażow ania zagran icznego żokeja,

ju  ry tu a ln ego  na teren ie  w oj. po­
m orsk iego.

N ą z jeźd z ić  jyn i rab in i żydow ­
scy  u ch w alili, aby p rze d sta w ic ie ­
le żydów  w  radąch  m ie jsk ich  ną 
teren ie p ow ięk szon ego  w o je w ó d z ­
twa pom orsk iego  zg łasza li wnięg- 
ki dom aga jące  sie w p row ą d zea ią  
uboju  rytu a ln eg o  na P om orzu . 
T ym czasem  i obecn ie , po p rzy łą ­
czen iu  n ow ych  obszarów , ilo ść  
żydów nie przek roczy  3 p rocen t 
lu d n ości w o jew ód ztw a , wubne cze­
go n ie mn p od staw  do zm iany d o ­
ty ch cza sow eg o  stanu. U bój ry lu ąi 
ny będzie  na Pom orzu nadal zahac­
zany na m ocy  o b o w ią zu ją ce j usta­
w y. P oza  tym rab in i u ch w alili 
p o w o ła ć  osob n ą  k om isję , k tórą  m ą 
d zią łać w  kierunki! u trz>m ayią  
uboju rytu a ln eg o  w tych  p ow ia ­
tach  W ie lk iego  P om orzą , gdżjp

Isięmeą łtr-stenberga. Czynniki raia-1 był on dotąd tolerow any, a ponad
rpdajne DieniiecJue mimowify r-iu jed- i to kom isja ta ma iv spraw ie llh»- 
naK pą^2;|>ox'tu, jako powód I • , ' , ' . = .
odmowy, że zachowanie /ego nie jest 3» rytualnego interw eniow ać ną

W n iedzielę od by! się ną tqrze
M okotowskim  w iplki b ieg ną 
przęłąj p puchąr „W ięczorii Wąr* 
sząwskiegQ“, w  cząsię którego (jo

AUDYCIE KRUlKOFACJWkl
24.00. - 3,00 1. gzlennik- Muzyka to) - 

ka i taneiar.d. 3. Fragment z pou o soi
wh Reymonta „eiiłopi", 4- fotoką wieś; szłp do sensacyjńpgo pojedypku
w  w yk. Ireny .Gąftejskiei j Chóru 9s- -  -
rem by. W przerwie o  goijr. 14B: Roga- 
danka w  .ięiyku angielskim.

a u d y c j e  ?ĄGRĄNICSCNE
19,3* Rarljo Eomatua. K oncert jsymfo- 

nierpy.
2B.0J D roltw lcb. Soliści. F Feuermann 

(w iolonc7.*la) ; F. l/^horn (fort.).
20.30 I)otei>cja. Knnpert rym toąicftiy- 

#1.00 Brno. „Godajuą btożpaAaka" -st 
R ave!a.

31.00 Rzym. „La G ioeonda" . -  opera 
z uuz. ńeniamlnt) Gig li.

m iędzy  N oim  ą Btusocińskim .
W  b iegu  pa n ów  na dyst. ^000 

m . zw y c ię ży ł zcjęęydow ąńię Ndł 
(S y re n ą ) 13 m , 24,8 sek- przed 

(W ą rs? ,) 13 pi: 2 M ,  3 ) 
F ijs, 4 ) W asilew sk i, 5 ) M ą ry ą o w - 
ski, 6 )  B rom a I. 7 ) W iśn iew sk i. B) 
S tan iszew ski, § )  R y s y eińskh 10) 
R u szlew sk i Z ygm u n t,

W  p u n k tacji d ru ży n o w e j z w ? ” 
cięży ła  W arszaw ianka - -  358 pkt. 
przed  Syrpną j P o lon ią  t-  p o  196

pkt. i gągw ią .
P ierw szy  n iestqw arzy  szony b y ł 

A d ą m śk i (23 w  o g ó ln e j k la sy fik ą - 
c j i ) .

W  p iegu  pań  na f 200 m . tr iu m ­
fow a ła  N o w a ck a -K a lb a rczy k o w ą  
(A Z S )  w  4 m in. 35,6 sek. przed  
Z b orow sk ą  (Z w . S trze leck i) i 
N w asibopską (W a rsza w ia n k a ).

W  p u n k ta c ji d ru ży n ow e j z w y ­
c ięży ła  W arszawuanka, z d o b y w a ­
ją c  pu ch ar „W ie cz . W arszd ' p o  raz 
trzeci z rzędu i ną w łasność.

B ieg  w y w o ła ł w ie lk ie  za in tere ­
sow an ie  pu b liczn ości, g rom adzą c 
ną p o lu  w y ś c ig o w y m  pon ad  5 ty ­
sięcy  pu bliczn ości.

takie, jakie powinien inie. człowiek, 
reprezentujący naród niemiecki.

ODMÓ\UQNQ LICENCJI 
rÓ M IEN uE

N iespodzianką dla szerokich rzesz 
i .zwolemiitów dobrej jazdy będzie od­
mówienie licencji żok. Pomience. Jak 
wiadomo, był on jedynym powążnym 
konkurentem d}a obcokrajowca G’Ua 
i bodajże najlepszy-m w dystansie żo- 
kejf.n- na naszym torze. Jego njtyna 
dawała rękojmię, żę koń, powierzi]ny 
jeg„ pieczy, nie zostanie zmarno­
wany.

Spieszenie tego rutynowanego żo- 
kea uważać najeży zg wyjątkuwo su­
rową karę. Powód, jaki podało Towa-

teren ie  zagran iczn ym  za pośredn i 
c.twem o rg a n iz a c ji m iędzyn arodo­
w ego  żydostw a  „J o in t“ .

Współpraca

o r g a n i z a c j i  k o b i e c y c h
z wiceministrem 

Wlerusz-Kcwaiskim
W  sobotę  dniajl? kwietnia odbyto 

się w  mieszkaniu p. m arszałkowej p r y
n j # w « ,  kunie, toaiadano przez sterow ej zebranie przedstawicielek or-

pozbaw iać tak utalentow anego jeźdź- k’k, Związku G ospodyń  W iejskich, N a- 
cą  pracy. JŁąideTiu liowiem z naszych ! czenej B ady W ychow ania (iop od a rcz*  
zokei jnpżną hy ty ło  2 pow odzeniom  1 go  i u d. O beenę byty rów nież W W - 
to sam o przew inienie udowodnić. jtorki i posiąnki.

PIYIĘ M l ABY Obrady, k tór jn i przew ogpiczyla
Mamy jednak nadzieję, że wtądze 1 P- ministrowa Homanowa, poświęcone 

wyścigowe zmienią w ciągu sezonu były omówieniu współpracy kobiet z 
swą decyzję. K»r» ta jest aiewspćł- " ieeministrem rolnictwa p. W'*iusz- 
miernie rażąca w stosunku do prze- j Kowalskim, w sprawach zwją-
winienia żokeją Giilą, który w- wyści- zanych 5 aprowizacją kraju, Postąnor 
gU złąpał konkurencyjnego konia za 
czaprak. Przewinienie raki* mogłoby 
być powodem do dyskwalifikacji, pa- 
wer dożywotniej.

W rsun bieżącym ukaią się na to- 
r?e. nowe barwy stajni Berty Wertans

p. ppnneberg. Brsc a Wirtans byli 
oaiypięj znąju na torze, ,iiko jedni 
z enibszych graczy. Jeden z Wertan-
?ów jest współwłaścicielem jednego z 
newoooąrtyrb większych lokali ga- 
etronpmicąnjch.

w iopu złożyć p. w icem inistrow i me­
moriał w tej sprawie i przyjęto z 
w dzięcznością  je g o  ośw iadczenie o  go ­
tow ości nawiązania kontaktu 7. orga­
nizacjami kobiecym i dla określenia 
form przyszłej w spółpracy. Organiza­
cje kobiece mają pow ażny ćarohelf w 
dziedzinie aprow izacji kraju i udział 
ich w  pracach rządu mieć będzie du­
że znaczenie dla pow odzenia tej akcji-

J Ą C E f t  B R Z E Z I '*  4 6 0

P E R U  1  M i t y

P O W i S S ^

K ł o p o t ,  n i e  c h c ą c  P f l f t w i i a ć  g ig  a f t  u m y c h  s ł u c h a c z y ,  
z  a k l o r s k ą  p a s j ą  z g r y w a ł  s ię ,  j a k °  o g p r n i ę t j j )  e n t u z j a z m e m ,  
o p a n o w a n y  h l p n o ł y c z n y m  w j ł l y w ę i H  s - łó w  n a jw lR F (> ie jb -* >  
<5 w t e r a y e t i .  B y ł  p r z e r a ż o n y  n i e  g r o ź b ą  w o j n y ,  r z o z i  i p o ż o g i ,  
w y ł a n i a j ą c ą  s ię  z z a  s i w o b r o d e g o  s t a r c a ,  I c o z  g ł u p o t ą  i b e z -  
t o y ś ł n o ś u i ą  t y c h  c i e m n y c h  ł ł i im -ó w s  k t ó r e  n a  r o z k a z ,  4 a o y  
n i e  p i  z e z  k o g o  i n n e g o ,  ' t y l k o  w ł a ś n i e  p r z e z  j e d n o g a  u tv<ńj 
„ n i e w i e r n y c h 14, n a  śl -e p o  c h c ą  p o ł o ż y ć  g ł o w ą  porł^ u ó 4 ,  p a k >  
ż y ć  n a  s i e b i e  j o s z c z e  w i ę k s z e  o g r a n i c z e n i a  i k l ę s k i  ( j l a  i i o b r a  

w o j u j ą c y c h  n a  z i e l o n y c h  s t o l i k a c h  n i o c a r s l W -

—  J e d e n  g e s l  s i w o h r o d e g o ,  a ta  t ł u s z c z a  r z u c i  s ię  a a  K u -  
w e i t ,  a w t e d y  z a m i e s z k u j ą c y  to  m i a s t o  E u r o p e j c z y c y  b ę d ą  
s t r a c e n i !  —  ta  m y ś l  n i e  d a w a ł a  s p o k o j u  K ł o p o t o w i ,  n i e  w i ­
d z i a ł  j e d n a k  m o ż l i w o ś c i ,  b y  c o ś k o l w i e k  p r z e d s i ę w z i ą ć .  W y *  
d o s t a n i e  s ię  z  I ł u n m ,  j e s z c z e  w  c z a s i e  p r z e i n ó w i f  f l ia  , i p r o r o -  
k a ‘f, b y ł o  r z e c z ą  z a r ó w n o  n i e b e z p i e c z n ą ,  j a k  i w  r z e c z y w i -  
s t o ś c i  n i e m o ż l i w ą .

J y d n a k ź ę  a g i t a c y j n e ,  r o z p a l a j ą c e  k r e w  yv h e f J ń i ń s k j c h  Mr 
ł n e l i  p r z e m ó w i e n i e  n i e  m i a ł o  w i d o c z n i e  n a  c e l u  z a c h ę c e n i a  ( . o  
n a t y c h m i a s t o w e g o  w y w o ł a n i a  b u n l u .  J i y ł Q  j e d n ą  z  k r o p e l ,  
d o l e w a n y c h  s y s t e m a t y c z n i e  d o  d u s z  s y n ó w  p u s t y n i .  K r o p l ą  
j a d u  i n i e p a w l ś c i  m a j ą c ą  n a  c e l u .  b y  g d y  p r z y j d z i e  c z a s ,  „ n a -  
iń d  b y ł  p r z y g o t o w a n y "  d o  c h w y c e n i a  z a  b r o ń  p r z e c i w k o  n i e -  
w i e m v m “ .

t t -  G d y  p r z y j d z i e  c z a s . . .  —  d u m a ł  K ł o p o t . . .  — -  t q  z n a c z y ,  
g d y  c i  g z y  t a n j ę i  e u r n p e j h c y  „ p r ? y j s c i f j j e ' -  ń j e p o d i e g t e j  Ą r a  
t i i  d a d z ą  o d p o w i e d n i e  f u p a u ś z e  j u ż n a j ą ,  ż e  s y t u a c j a  n a  p o ­
l i t y c z n y c h  r y u k ą c b  e u r o p e j s k i c h  j e s t  j i ) ż  n ą  t y l e  s k o m p l i k o -  
w ą f i a ,  ź ą  h l ł f i t  p i p z u ł m f t ^ s l i i e g p  Ś w j a t ą  w y w p ł a  p a p i k ę  
i o t w o r z y  p o l e  d o  p o p i s u  p o l i t y c z n y m  s p e k u l a n t o m !

Kłopot politykiem pjt; był, ąpi tym bnrd?iei w tg grę się 
nią bawił, jednak cdi$e?wewał, ezytał, ro/toawiał z wiełoma 
lydźmi i sąd na ppwi«; sprawy tniał żńpełnie wyrobjon^ 
Wprawdzie płężhyt poc-hWiMgł pq|tlyjkg brytyjską ną bliski) 
WkĆh&Tfeie. jednakże * feeo. co zdazuł zoMćzyc. by i zifann
z e  j e o v m e  vy  : e i x ą  n r y  i .ą n ia  ? o o m a  f £ s t  r f t ą g z i e  i y m i  p u ł p z i -  
k i m i  l u d ź m i ,  d a ć  ! j n  j a k ą  t a k ą  s w o b o d ę  e g z y s t e n c j i  i  ' n o ż l i -  

yyy  d o b r o b y t .  N i e p o d l e g ł o ś ć  c z y  t e z  z m i a n i j  g o s p o d a r z a  d o ­
p r o w a d z i ł y b y  t y t k o  d o  n i e u c h r ó p n ę j  k ą t ą ^ t f o f y ,  p r z e j o d z i t y -  
b v  n n s t v n i e  W  w j e ć z t t e  o g n i s k o  w a l k ) ,  feO Btll  ^  l i o ż o g i !
■*1. n i a j r  s ię  z r e s z i ą  c z y m  m ą r t w j g  —  i ł ś n i i e c h ą j  s ie  z n a d
z a w a d z a ją c e j  W  b ro d y . ftr u ftl, b y  tą  , ,> y p I ń 6 ś ę iQ R l ń ‘ł  g o ­
rą c zk ą  b r d u m s k ą  ń i p  u o p su ła  m i  Ś0 % ó w ,  n j ć  d o p fp w ą d z iła
d e  j a k i e j ś  k u l a s t r p f y  w  i n t e r e s a c h  „ p o t s k o - Ł r y l y j s k r c h  ,  J a k

ie  o b e c n i e  n a z y w ń ł .  . . .
P o  b . a ł c r b r ó d v m  p r o r o k u  p r z e m a w i a ł o  y ą s z c z e  p p ł  

t y c z n y c h  p r z y w ó d c ó w ,  j e d n a k ż e  m i e T i  o n i  w i d o c z n i e  s p e c j a i -  
■ie » s ‘« i k e ł e  K  « i e  d e p r e w ą d z a ć  ż ą d z y  z e m s t y  i n i e n a w i ­

ś c i  t ł u m ó w  #  l a k s i m p m ,  g d y ż  p w j f i d w i « p i ą  l ę h ,  W i m p
b a r d z H i s h e g o  t o n u ,  p r z e p e ł n i a n a  p o l i t y c z n y m i  f r a z e s a m i ,  
m a j ą c y m i  n a  c e l u  p o b u d z i ć  c i e p i n ą  w y o a r ą - n ! e  m a g  s t p l ę | a r  

r y c z a ł y , > e  j e s z c z e  j e s t  c z a s ,  że g o d z i n a ,  c h o c  b l i s k a ,  j e d n a k

e f ż d H e l r ą p ; «  p k o p c z y j o  s ię  ł r e z g t w ą c z k n w m i i ,  peh  
ń i  w S S s h i ć h a c ż l ,  ż y w o  r o z p r a w ;  a j ą c y r m  

i g ę s t G k u l u j ą c y m i  p u p a m i  p o c z ę l .  s ię  r o z c h o d z i e  p o  m i e ś c i e

n a I S . " p a ł w s i a ł  c i ę ż k o ,  p o s t ę k u j  ęo, r o z l a r ł  n k r a d k ^ r o  
a i ę i t  e d  H l e w y g o d F i e g o  s i e d z e n i a  w  k u c k i  n o g i  1 p t .  t e k ł  się

Vi ś l a d  z a  o b d a r z o n y m  n i e m n i e j  p o t ę ż n ą  b r o d ą  b e d u i n e m ,  
o d z i ą n y m  sy n i e p i e r w s z e j  c z y s t o ś c i  b u r n u s .

—  ( j o o n  e v e n in g ,  S ir !
B e d u j n  d r g n ą ł ,  w y p r o s t o u y ą ł  s w o j ą  z g a r b i o n ą  p o s t a ć ,  j e d ­

n a k ż e  p o  c h w i l i  z n o w u  s k u r c z y ł  s ię  i  s z c z e r z ą c  u  u ś m i e c l i u  
p o g ł a s k a ł  s ię  z  z a k ł o p o t a n i e m  p o  b r o d z i e :

A l l a c - p  y u s a l j i m ą k !  K t o ś  j e s k  s t a r c z e ?
K ł o p o t  m y ś l a ł  p r z e z  c h w i l ę ,  ż e  r y k n i e  ś m i e c h e m .
-rrr C J i a r t  p i  u l f ą  tgj=k e b k u l f e !  ( P r z y s ł o w i e  a r a l i s k i « :  M i ę ­

d z y  p r z y j a c i ó ł m i  -ijUt ito łh m y  c e r e g i e l i ) .
B e d n in  z a t r z y - m a ł  s ię .
—  D o b r z e  s ię  p a p  u c j i ą r ą k l e r j z o w a ł ,  p a n i e  K ł o p o t !
-T- N i r g o r a e j  a d  p a n a ,  p a n ie  G ib s o n !
R a z e m ,  a i c z y m  d w a  s t a r e  d z i a d y ,  p o d p i e r a j ą c  s ię  n ą  k i -  

j ą e h  j m r u c z ą c  p o d  n o s e m  m o d l i t w y ,  p r z e k r o c z y l i  b r a m ę  f j u ? "  
w e  i l u

- -  N u ,  t y t a j  m g z n a  j u ż  s w o b t i d n i e j  p o g a d t i ć .  - G i b s o n  
r o z p r o s t o w a ł  p l e c y ,  t —  C z e g o  p a n  s z u k a ł  n a  z e b r a n i u  b e d p i  
n ó w ?  — -  B W F e e i ł  s ię  e s t r e  d o  K ł o p o t a .

—  T e g o  s a m e g o  6 0  i p a n !  C h cia łem  się p o in fp n n fi\ y ą Ś  
o  s tą n ję  r z e ę z y .

— D u ż o  s ię  p a p  d o w i e d z i a ł ?
—  T y Ł ą  ż e  b ę d z i e  z  t y m  t r o c l i ę  n i e p r z y j e m n o ś c i .  N a  w a -  

s z y g ł  m i e j s c u  n i e  p a t r z y ł b y m  n a  to  l a k  p r z e z  p a l c e !
—  ... i z r o b i ł b y m  j e s z c z e  w i ę k s z y  b a ł a g a n ,  n i ż  j e s t .  —  G i i -  

S0 H  z a ś m i a ł  s ię  z  c i c h a .  —  N f e c h  p a n  p a m i ę t a ,  ż e  p o l i t y k a  
a n g i e l s k a  j e s t  b a r d z o  p r z e w i d u j ą c a .  O s t a t e c z n o ś c i  c h w y t a  s ie  
h a r d z o  r z a d k o .  M i e g a d o w o L e n i e  j e s t  j e s z c z e  w  z a r o d k u .  N i m  
d o j d z i e  d o  z e n i t u ,  p o t r a f i m y  s p r o w a d z i ć  j e  n ą  t a k i e  d r o m ,  

ż c  i d ł a w i ć  j u  b ę d z i e '  m u ż n a  b a r d z o  p r o s t y - m i  ś r o d k a m i  O s i r /  
e a r z ą d z e n j ą  w  d a n e j  c h w j H  w a  w o ł a ł y b y  t v l k o  p r z e c i w n y  s k u ­

t e k  i w ł a ś n i e  n a r o b i ł y b y  w i ę c e j  p r z y k r o ś c i . ' W i e  p a n .  z e  j e d ­
n y m  z  d z i s i e j s z y c h  m ó w c ó w  b y ł  n a s z  c z ł o w i e k ? . . .  O t o  p r z y ­
k ł a d !

(D . C. R .)



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str.
KRAWIEC
H E S K I li- PETKOWItZSZPITALNA 5 ™tEU m (m im  

PALTA i GARNITURY
tylko na zamówienie. Ceny niskieTELEFOH 6.96-50

P leb iscyt w śród milicjantów hiszpańskich

R & w f i c s c i e r f t
Wyróżni* się 'Cgatym

p/ogrnme.T W  
Jedyna w Warerairle 

U d e t t e  L u p a

C O R D I A L U i r
egipska tancerka! Oraz plei wizorzędna wodewłlistka! 

U . d o h u n ó w n * .
znakomita tancerka

S.1H U rb o& sk a

V II Zjazd Rady Sokolstwa

. * * 9  a ,!laea*  na * r®n * le z w z ik d N  walkę iyiow stw i
w o l ą  j e c h a ć  d o  H i s z i i a n u  n a r o d o w e j
P A R Y Ż , 2. 4. Z agadn ien ie  u -  

o h od żców  h iszpań sk ich  sta ło  się 
n ag le  n a jw a żn ie jszym  zagadn ie­
n iem  b ieżą ce j ch w ili. Na p on ie ­
dzia łek  rano zostało zw ołan e nad 
zw ycza jn e  posiedzen ie  rad y  m i­
n istrów , k tóre  m a ostateczn ie  
zd ecyd ow a ć, ja k ą  ta k tyk ę  o b ie ­
rze  rząd  fran cu sk i w o b e c  sp o ­
dziew a n ego  d a lszego  n a p ły w u  u -  
c iek in ierń w  z H iszpanii.

Prasa fran cu sk a  don osi, że za ­
rządzen ie  w ład z  cen tra ln y ch , ja -  
k ie vn adeszło  z P aryża  w  p iątek  
w ieczorem  d o  L u ch on , p o le ca ją ­
ce natychmiastową organizację 
transportu uzbrojonych milicjan­
tów r powrotem do Katalonii nie 
zostało -wykonane, g d yż  n a tra fi­
ło na p ow ażn e  tru dn ości ze stre ­
n y  milicjantów. C zęść ich  o -  
świadczyła m ian ow icie , iż nic
chce wracać z powrotem do K a­
talonii, uważając, iż  -dalsza w a l­
ka jest zu pełn ie  d arem na i że 
■rolą pozoFfać w e  F ran cji, p o w a ­
żna część n atom iast ozn ajm iła , 
że cltce wracać do Hiszpanii na­
rodowej. Poza tym  n a drodze, 
wiodącej z P o rt V en dres i P ort 
Bon do Gijon, p o tw o rzy ły  się w  
związku z p ow szech n ą  m ob iliza ­
cją tak poważne za tory  w sze l-
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Kapelusze w modnych kolorach

k iego  ro d za ju  p o ja zd ów , iż nie ; 
b y ło  m o w y  o  przepu szczen iu  ja -  j 
k ich lio lw iek  w ięk szy ch  tra n sp or- ; 
tów  rep atriow an ych  m ilic ja n - 
tów . L u ch on  m usiało w ięc  je sz ­
cze przez n oc  z p ią tku  na so b o ­
tę u dzie lić  g ośc in y  o k o ło  8 tys. 
u ciek in ierów . |

P on iew aż w iadom ość  o tym , iż ] 
część m ilic ja n tów  pragn ie  w r ó -  1 

| cic  na tery toriu m  H iszpanii n a ­
rod ow e j doszła do  w ład z  fra n cu ­
skich , zorgan izow an e zosta ło  w  
L u ch on  referen d u m  w śród  ż o ł-  ' 
n ierzy  h iszpańskich . R eferen -. , 
du m  to  p rzep row a d zon e  zosta ło  i 
w  n astęp u jący  sp osób : j

! W  godzili ach  ran n ych  d o  zg rc  ' 
m ad zon ych  na d zied ziń cu  k o sza - | 
row y m  k ilk u  tysięcy  m ilic ja n -  1 
tów , o to czo n y ch  przez od d zia ły  i 
g w a rd ii ru ch om ej i ża n d a rm e- j 

; rii fran cu sk ie j, p rze m ó w ił je d e n  
I z w yższy ch  o fice ró w  h iszp ań ­

sk iej arm ii rep u b lik a ń sk ie j. K ró t  
k ie  sw e  p rzem ów ien ie  o fic e r  ó w  

: za k oń czy ł zapytan iem , k to  z n ich  
ch ce  w ró c ić  do  H iszpanii, b ęd ą ­
ce j p o  d w ład zą  gen. F ran co . Z e ­
bran i m ilic ja n c i odp ow ied zie li 
na to  ch órem : ,,N ikt“ . O fice r  za­
da ł następn ie d ru g ie  pytan ie :

; „C z y  ch ce cie  w a lczy ć  n ad a l za 
I rep u b lik ę  h iszp a ń sk ą ?". Z ebran i 

m ilic ja n c i o d p o w ie d z ie li r ó w ­
n ież ch órem : „T ak , aż d o  śm ier - 
:i‘ ‘ . W ów czas  pad ła  k om en d a  i 

zgrom adzen i m ilic ja n c i u staw iać 
się zaczęli w  k om panie , k tóre  
w yru szy ć  m ia ły  na d w orzec.

T ym czasem , z szeiegów p o­
częli masowo występować Coraz 
liczniejsi milicjanci, lttórzy od­
dając się pod opiekę obecnych 
na placu oficerów francuskich 
oświadczyli, i e  zmienili zdanie i 
proszą ó odesłanie ich do Hisz­
panii narodowej. T ych , k tórzy  
zg łos ili teg o  ro d za ju  żądanie, 
s fo rm ow a n o  n atychm iast w  oso­
bn e  od dzia ły , przedstaw ia jąc  k a ­
żdem u d o  podpisaniu  z o b o w ią ­
zanie, że zg ad z^  się d ob row o ln ie  
ną p o w ró t  d o  H iszpan ii, zn a jd u ­
ją ce j się p od  w ładzą  gen. 
F ranco.

P ierw szy  tran sport r o z b r o jo ­
n ych  m ilic ja n tó w  odszed ł w  k ie ­
run ku  P o rt R ou  d op iero  dziś w  
g odzin ach  p op o łu d n iow ych .

wypowiada Sokolstwo Polskie
j W  sobotę  rozpoczął obrady w  sali 
j Ponur Katolickiego siódm y zjazd Ra- 
! wiązlcu Sokolstwa Polskiego przy 

t-... d c  102 delegatów . D otychczasow y 
j prezes Sokoła płk. Arciszew ski, jtw ie  
j iając zebranie powitał gości a iniano- 
j wicie prezesa sokolstw a polsk iego w 
! C zechosłow acji,.ęa / jednocześnie jedy- 
| n ego posła de parlam entu czesk ie­

g o  w  Pradze p. dr. I .eona W olfa, 
przedstawiciela PU W F i P W  p. kpt. 
W ojia ! i, przedstawiciela Zw . Zw . 
Sport, m ajora K ierzkow skiego, dele­
gata p.MS p. Sendęka, delegata Stow. 
M ężów  Kat. dr. K ozielew skiego i in­
nych. W  odpow iedzi dr. W olf prze 
słał • od  rodaków  z za Olzy najser­
deczniejsze życzenia obradującym  o -

Po referacie Mec. ' dr. W unscha z prądami komunistycznymi 1 żydów 
członka zarządu Związku Sokola na skimi.
temat: Cele i zadania Sokolstw a w
chwili ob ecn e j". Rada Związku przy­
jęta przez aklamacje. 5  tez będących  
wytycznym i dalszej oracy Sokolstwa.

W  m yśl tych tu Sokolstwo Polskie 
za swe istotne i niezmierne zadania 
uznaje służbę dla Narodu Polskiego Państwa, a ścisłą współpracę z Armią 
. Jego Państwa, którego wielkość i Narodową za bezwzględnie wskazana, 
siłą widzi w tym, by Naród Polski 
był gospodarzem we własnym Kraju.

Za właściwą drogę do unarodowie­
nia życia polskiego we wszystkich dzie 
drinach Sokolstwo uznaje przede 
wszystkim wychowania Społeczeństwa 
w duchu narodowym, na zasadach 
chrześcijańskich.

SokoLtwo stojąc na stanowisku 
trwałej gotowości obronnej całego Na 
rodu, uważa swą działalność w kie­
runku moralnego i fizycznego przygo­
towania członków do obrony Kraju za 
zgodą z istotnym interesem Narodu i

Stojąc na grancie jedności ducho­
wej Narodu Polslyego bez względu na 
przynależność państwową jego człon­
ków, Sokolstwo Polskie dąży do za­
chowania nierozerwalnej łączności z 
Polonio Zagraniczną.

raz całemu sokolstwu macierzystemu. S tojąc zdała od w szelkich  sporów  
W  .toku obrad pik. Arciszewski zdał partyjno-politycznych , Sokolstw o pod- 
spraw ozdanie z prac organizacyjnych  kreślą sw ój wyłącznie ooiski charak- 
Sokolstw a za ostatnie dwiilecie. Prze- j ter, a tym samym uznaje' ~a konieczną 
mówienie pik. A rciszew skiego p r z y - : bezwzględną walkę. z wszelakimi prą 
ięto gorącym i oklaskami, ' darni rozkładowymi, a  w szczególności

m c
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L i t w i n i  w y b i e r a j ą  s ię  m a s o w o
na w ycie czki do P olski

K O W N O , 2. 4. Jedrto z tu te j­
szych b iu r  p o d ró ży  o trzy m u je  w  
w ie lk ich  ilościa ch  zg łoszenia  na 
b ile ty  d o  P olsk i. B iu ro  to  n ie p rzy j 
m u je  jeszcze  zg łoszeń  na b ilety , 
zam ierza w  n a jb liższy ch  dniach  
op ra cow a ć  plan  w y c ie cze k  zb io ro ­
w y c h  d o  P olsk i. D w ie  p ierw sze  
w y c ie czk i o b e jm o w a ły  b y : jedna
—  zw iedzen ie  szeregu  w ięk szych  
m iast po lsk ich , d ru ga  —  trzy ty ­
g o d n io w y  p ob yt w  Z ak opanem .

KOW NO. 2. 4. W  n ocy  z dn ia 
13 na 14 m arca  n au czycie l szkoły

w  K alw arii, P iesiin in kas, w y b ił 
16 szyb  w  św ie tlicy  tow arzy stw a  
„P o c h o d n ia "  w  K a lw a rii! P ies ti- 
n inkasa z p o lecen ia  w ła d z  u su n ię­
to z listy  c z ło n k ó w  Z w iązk u  Szau 
lisów , w  k tóre j to o rga n iza c ji spra 
w o w a ł on fu n k c ję  kom endanta 
odd zia łu  k a lw a ry jsk iego . W  n a j­
b liższych  dn iach  m a on  b y ć  sk re ­
ś lon y  z lis ty  n au czycie li l ite w ­
skich . Z w ią zek  litew sk ich  o f ic e ­
rów  rezerw y , d o  k tórego  P ies ti- 
n inkas n ależy , w ytacza  m u  d o c h o ­
dzen ie d y scyp lin arn e., ■

Seria chełmskich procesów
P r e z e s  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o  w  C h e ł m i e

o s k a rżo n y  p r z e z  le k a rk ę  ży d ó w k ę
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K r a w a t y  p rodu kcji A .  P I E K A R S K I  i
W A R S Z A W A

odznaczają się dobrym krojem i solidnym u '  konaniem

Z a r zą d ze n ia  m in . S p raw  W e w n ą trz.

w sprawie odnawiania domów
Prezes Rady Ministrów i minister 

spraw wewnętrznych, gen. Sławoj- 
Skałdkowski wydał następujące za­
rządzenie:

Zw o ln ie n ie
Ję tlrych ow skiego

WILNO, 2. 4. D ziś został z w o l­
n ion y  z w ięz ien ia  za kaucją  2 ty -

Właściciele nieruchomości tak w 
miastach jak i na wsiach, którzy ubie­
głego roku nie odnawiali domów ł 
ogrodzeń, winni bezzwłocznie czyn­
ności ie uskutecznić, zgodnie z obo- 
wiązującynh przepisami. Nie wykony 
wanie wydanych w tym kierunku za­
rządzeń grozi pociągnięciem do odpo­
wiedzialność karno-administracyjnej.

Od właścicieli nieruchomości, odno­
wionych w roku ubiegłym m ogą być 
wymagane czynności uzupełniające.

Podwórza winny być uporządkowa­
ne, wybrukowane w części służącej do 
komunikacji i opatrzone w ścieki ciia' 
odprowadzenia wody deszczowej, I 

j przy czym zwrócić należy szczególną

D nia 1 k w ietn ia  b r . znalazł się 
na w ok an d zie  Sądu  G rod zk iego  
w  C h ełm ie  trzy k ro tn ie  od raczan y  
proces z  osk arżen ia  p ry w a tn e g o  
dr . H elen y  R en aty  K atz  b y łe j 
p rym ariu szk i S zp ita la  P sy ch ia ­
try czn e g o  w  C h ełm ie  p rzeciw k o  
dr. S ch u lzo w i A lek sa n d row i p re ­
zesow i, inż. O iesie lczu k ow i P a w io  
w l i J a n o w i O le s ie jczu k o w i, b y łe ­
m u sek reta rzow i Zarządu  Z w ią z ­
k u  P o i. w  C h ełm ie . Wyrriieti-ierii 
są osk arżen i o  to, że w  m yśl u -  
ch w a ły  w a ln eg o  zebran ia  Z. P . 
n ak azu jące j b o jk o t  tow arzysk i 
ku ltu ra ln y  dr. F uhrm ana I. j dr. 
K atż i-ozesłali d o  szeregu  osób  w  
C h ełm ie p ism o z tą u cb w a ią  ja,- 
in. d o  dr. Fuhrman»a i dr. K atz. 
C h arak terystyczn e , że poczuła  
sie obrażon ą  ty lk o  dr. K atz, S ą ­
dzi sędzia Jeiray B ie leck i, oskarżę 
nie p op iera ją  ad w ok a t M asłow sk i 
ze L w o w a  i adw . B on h ard  żyd  z 
C hełm a. B ron i ap lik an t ad w ok a ­
ck i m gr G ągol z W arszaw y.

Na w stę p ie  adw . B on h ard  sta­
w ia w n iosek  o od roczen ie  Spra­
w y, p od a ją c  ja k o  p o w ó d  n ie s t a - : 
w iertnictw o je d n e g o  z Oskarżo­
nych.

O bron a  o p o n u je  stw ierdza ją c, iż 
doręczen ie  in k ry m in ow an ego  p i­
sm a n ie zaw iera  cech  przestępstw a 
i w nosi o  u m orzen ie  sp raw y.

Sąd  p ostan ow ił rozpozn ać spra­
w ę  i w y d a ć  w y r o k  odn ośn ie  n ie ­
o b ecn eg o  osk arżon ego  zaoczny.

Jako pierwszy- zeznaje Dr. 
Schulz, k tóry  n ie p rzyzn a je  się do 
w in y. Na pytan ie  sęd ziego da je  
szereg w y jaśn ień .

D r. S ch u lz  n ie ch ce  od p ow ia d a ć  
na p ytan ia  adw okata żyda. W y n i­

ka ostra  scysja . A d w  B on h ard  
(ż y d )  p rosi o za protok u łow a n ie  
o d m o w y  od n ow ied zi. R ów n ież  -dr. 
Schulz prosi o zaprotok u ło  w anie , 
że ży d o w i n ie odpow ia da .

A d w . ży d  w nosi o u karan ie  os 
kar żernego.

A d w  C ą g o l: C zy  pan  D ok tór
jest P o la k iem ?

D r, S ch u lz : Jestem  P olak iem !
A d w . G ą g o l: A  czy  p a n  prosi

Sąd o  ukaran ie  m nie, że n azw ałem  
pana P o la k iem ?

Dr. S ch u lz1 Z u p ełn ie  zrozum ia łe , 
że nie!

D alej w y jaśn ia  dr Schulz, że 
nie o rga n izow a ł zebran ia  Z w . P o l­
skiego, gd yż  b y ł  w ów czas  w  W a r­
szaw ie,

Z  kolei zeznaje inż. Ciesielczuk
D o -winy n ie  p rzyzn a je  się, stw ier 
dza jąc, iż na ok azan ym  m u p iśm ie 
fig u ru je  je g o  p od p is  i b y łe g o  se ­
kretarza, I stw ierdza , że w ysy łk a  
pism  n ależała  do  k o m p e te n c ji se ­
kretariatu , podczas g d y  on  p o d p i­
sał o k o ło  120 egz. in  b lan co . Ńa 
zapytanie adw. G ągola  p. C iesiel - 
czu k  od p ow ia d a : że Z. P . je s t o r ­
g an izacją  legalną , że w  statucie 
zn a jd u je  się pa ra gra f, n ak azu jący  
za ch ow a n ie  i strzeżenie g od n ości 
n arod ow e j, w o b e c  tego W alne  
Z grom a d zen ie  w y k o n a ło  sw ó j ob o  
w iązek  n akazan y przez  leg a ln y  
statut. N astępnie  stw ierdza  p. Gie 
sie lczuk , że pow yższa  rezo lu cja  
n ie została p rzęz  starostw o tu te j­
sze sk on fisk ow a n a  i że czy ta ł o  p c  
dob itych  rezo lu c ja ch  w  bardzo  
w ie lu  p ism ach . D w a  pytan ia  o b ro  
ny  sąd u ch y lił, P y tan ia  te  ty czy ły  
d e k la ra c ji p rem iera  S k ła d k o w - 
sk iego w  sp raw ie  b o jk o tu . P o  ze­
znaniu  osk arżon ych , osk a rżycie le

w noszą p on ow n ie  o  od roczen ie  
sp raw y. S ąd  p o  n aradzie  postan o­
w ił u karać dr. S ch u lza  za o b ra ż li-  | 
w e  nazw an ie Bernharda żydem  — | 
10 -z ło tow ą  g rzy w n ą  i o d roczy ć  
spraw ę.

W ten  sposób  spraw a znajdzie 
się po raz czw a rty  na w ok an dzie  
sadu.

d o  szkoły, m imo i c  sam 
sobia robi iifadan io , b o  
ma w  dom u imbryk no* 
k frycin /, nabyty na rflły  
w  S a lon ie  E lektrow ni 
(M a r s z a łk o w s k a  150)

T riu m fa ln y p o w ró t e m igrantów

Lfciian austriacki w Wiedniu
entuzjastyczni 2 witany przez ludność

R o  i j a  s i ę  b u d z i
T a je m n ic za  radiostacja w  M o skw ie

W IEDEŃ , 2. 4. D ziś, o d b y ło  się 
u roczyste  w k roczen ie  au striack ie ­
go leg ion u  do W iednia . D w ie  b r y ­
gady  leg ion u  u sta w iły  śię na p la ­
cu  B oh aterów  przed  d a w n ym  
B urgiem .

O  godz. 14 -e j p rzeg ląd  bryga d  
au striack iego leg ion u  o d b y ł szef 
sztabu S. A . L utze w  tow arzystw ie  
d o w ó d cy  g r u „ . - R esch n eya  i d o ­
w ó d cy  b ry g a d y  L o e v c . N astępnie 
za bra ł g łos gau le iter  B u erck el, 
k tóry  od czy ta ł orędzie  kanclerza 
H itlera , w  k tórym  k an clerz  w  g o -

ko d o  kadry  p rzyszłe j au striack iej 
S .A . u w óża , iż będą oni w zorem  

posłuszeństw a, d y scy p lin y  i o d d a ­
nia ob o w ią zk o m  i p ra cy  n ad  b u ­
dow an iem  partii n a r c d o w o -s o c ja -  
listyczn ej i w ie lk ich  N iem iec.

P rzy  tej ok a z ji w y ra z ił on  sw e 
p od zięk ow a n ie  w szystk im  cz ło n ­
kom  dotych czas n ie lega ln e j au ­
striack ie j S. A. N astępnie  zabrał 
gołs szef sztabu L utze, k tóry  w y ­
g łosił o k o liczn o śc io w e  p rze m ó w ie ­
nie. P o  p rzem ów ien iu  od b y ła  się 
d efilad a , p o  k tóre j od z ia ły  le g io -

Fących s łow a ch  d z ięk u je  le g io n :- ,  nu od m aszerow a ly  do sw oich  k o -  
storn au striack iego leg ion u  za d o ­
ty ch czasow ą w iern ość  idei. zw ra -

szar.
Z g r o m a d z o n e ca  u lica ch  tlur»iv

ca  sie do n ich , ja k o  d o  inst.rukf.o- w ita ły  i e n tu z ja s ty c z n i p o w ra ca - 
fó w  przyszłe j 5 . A . w  A ustrii i ja -  .jarych do o jc zy zn y  em igran tów .

Z w o l n i e n i e  H o t ,  S c h r a m m a
ź  w ię zie n ia  p rze m y sk ie g o

P R Z E M Y Ś L , 2. 4. W  p ią tek  o -  
pu ścił w ięz ien ie  p rzem ysk ie  cz ło  
r.ek R a d y  N aczelnej S tron n ic­
tw a  L u d ow eg o , e m ery tow a n y  
kpt. -  lo tn ik  Jan  S ch ram m , b. le ­
g ion ista  i k a w a ler  o rd eru  „ V ir -  
tuti M iU tari“ .

K p t. S ch ram m  p ozostaw a ł w 
w ięzien iu  od  dn ia  20 sierpn ia  
1937 r w  zw iązku  ze stra jk iem  
ch łopsk im .

C złon ek  R a d y  N aczelnej S . L . 
dr. Jed liń sk i pozosta ł nadal w 
w ięzien iu .

sięcy  z ło tych  m gr. p ra w  Stefan 
Jęd rych ow sk i, skazany p rzed  pa 
ru  m iesiącam i, razem  z dr. H en - j na to uwagę, aby ustępy były utrzy- 
ryk iem  D em bińskim  przez sąd 
o k rę g o w y  w  W iln ie  na 4 lata 
w ięzien ia  za dzia ła lność p o lity cz ­
ną, zm ierza jąca do' zm iany u stro ­
ju  p aństw a przem ocą.

Jak w ie dom  o. drugi w sp ó ł-  i 
skazany dr. H en ryk  D em biński 1 
został zw o ln ion y  z w iezien ia  i 
przed  k ilk u  tygodn iam i.

R Y G A , 2. 4. D zisieszej n ocy  
zn ow u  od ezw a ła  sję  ta jem n icza  
rad iostacja , n ada jąca  od  p e w n e ­
go czasu sw o je  a u d y cje  na fa li 
29.32. N ocna a u d y cja  rozp oczę ła  

mywane*czysto a Muietmki szczelnie sję 0d m elod ii m ięd zyn a rod ów k i,
^aiR> i uporządkowane. , a następnie speakorka zapowie- 

Neynerzchme podworz w meruclio- . . .  TT *. . ‘
mośtiach połażonych przy ulicach o : działał „Hallo, tu mowi M o- 
nawierzchni gładkiej w miastach więk r siewa! Słuchajcie audycji Zw iąz-
szych( maja, być . asfaltowane.

PAMIĘTAJ 
O  BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

ku O sw ob od z ic ie łi" , D alsze ’ s ło ­
w a zostały  zagłu szone ch a ra k te ­
rys ty czn ym  brzęczen iem . B rzę ­
czen ie  to  n ad a je  w  m om entach  
dla Z S R R  n ie w y g o d n y ch  —  ra­

d iosta cja  sow ieck a  w  M ińsku. 
P o k ilk u  m inu tach  brzęczen ie  
usta ło i da ł się zn ow u  słyszeć 
g łos sp eak erk i: „N ie  m ożem y
dh iże j zn ieść tak iego  ży cia  i o -  
b łąk ań czego  terroru  Stalina. N ie 
ch cem y  b y ć  n iew oln ik am i i w ie ­
rzym y, że zw iązek  nasz osiągnie  
sw ó j ceTA ,

D aie j 1 sp eakerka  zaznaczyła , 
że a u d y c je  będą  n adaw an e ja k  
zw yk le  na fa li 29.32, c godz. 
23.30 w ed łu g  czasu ś ro d k o w o ­
eu rop e jsk ieg o .

S p r z e d a w a ł  b r o ń  k o m u n i s t o m
a o s k a rża ł narodow ców

Przed sądem okręgow ym  stanął 
\v sobotę Izrael K ędzior, znany 
w św iecie przestępczym  pod prze­
zw iskiem  „S ru lik  łobuz". A k . o - 
skijrżenia zarzucał K ędziorow i nie­
legalny han del bronią.

Bezczelny żyd podał w  śledz­
twie, że klientam i jeg o  by li człon ­
kow ie O, N. R. W  czasie przew odu 
sądow ego w yszła jednak na jaw .

«śe K ędzior kłam ał i że insynuacja 
rzucona na narodow ców  miała na 
celu odw rócenia uw ag: od praw ­
dziw ych  odb iorców  broni, k tóry ­
m i okazali się kom uniści z p ro ­
w incji. W  szczególności udało się 
ująć 2 kom unistów  w  Lucku, k tó­
rzy nabyli u K ędziora broń.

Sąd skazał K .G ń ora  na 2 lata 
więzienia.
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